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EM-WICZ 


Uroczystości 
"  Połanieckie 


Są w życiu społeczeństwa pewne daty 
historyczne, które przez swój charakter 
stają się z biegiem czasu uroczystościami 
narodowymi. Do takich wydarzeń należy 
czy to rocznica Grunwaldu, Racławic, 
Konstytucji 8.g0 Maja, rocznice Powstań, 
Manifestu Rządu. Lubelskiego 1918 r. 


Do takich rocznic, obchodzonych uro- 
czyście w skali państwowej powinno się 
zaliczyć i datę 7-go Maja — datę wydania 
Manifestu Połanieckiego: Dobrze się więc 
stało; że pò raz pierwszy w tym roku, choć 
na małą skalę została zapoczątkowana ta 
rocznica Manifestu obchodem w dniu 12 
b. m. w Połańcu, 


Nie ulega wątpliwości, że w życiu spo- 
łeczno-państwowym Polski ogłoszenie Ma: 
nifestu Połanieckiego było wydarzeniem 
Jak na ówczesne stosunki wprost rewolu- 
cyjnym, Manifest ten wykazywał dobrą 
wolę i wysiłki szczerych patriotów, świate 
tych obywateli, którzy dążąc do równo- 

' Uprawnienia z warstwą szłachecką miesz- 
czaństwa jak i: chłopów pragnęli prze: 
kształcić polityczna - ustrojowa - społecz- 
ne oblicze Polski, przemieniają ją z pañ- 
sttwa rządzącego przez jedną warstwę na 
państwo ogólnonarodowe. Z tych też 
względów rocznica Manifestu Połanieckie- 
go winna się stać, jak to już zaznaczyliś- 
my, świętem państwowym, zwłaszcza, że 
warstwa chłopska doszła do swego znacze. 
nia i znajduje się u steru rządu. 
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Piękna pogoda, w dniu 12 b. m. sprzy: 
jala tegorocznemu obckodowi Uroczystości 
Połanieckich. Od samego rana piasczyste 
wzgórza wokół miejsca, na którym Naczel 
nik 10 sukmanie agłaszał swój słynny ma- 
nifest zaroiły się około 30-tysięcznym tlu- 
mem chłopów z bliskich i dalszych okolic, 
Od samego rena w stronę Połańca ciągnęly 
"długim sznurem pojazdy mechaniczne, 
furmanki i tłumy pieszych, aby wziąć u- 
dział w obchodzie. 


Około godziny 12-ej rozpoczęły się uro- 
czystości. Na wzgórzu tuż przy kamieniu 
pamiątkowym, na którym jest wyryta da: 
ta 7 maja 1794 roku, został wzniesiony oł- 
tarz, przy którym odprawiona została msza 
polowa, celebrowana przez biskupa diece- 
zji sandomierskiej Lorka. Wokół oltarza 
ustawiły się półkolem poczty sztandarowe 
w liczbie 43, wśród których przeważały 
sztandary zielone, których było 31. Na po- 
zostałe 12 sztandarów składały się sztane 
dary organizacji społecznych (Straż pożar- 
na, Spółdzielczość), 1 sztandar b. więź. 
niów politycznych z obozów koncentracyj- 
nych w Niemczech, oraz 3 sztandary czer- 
wone Partii Robotniczych. 

Wspaniały był widok z wysokiego wzkó 
rza na rozległą szachownicę pól, okrytą 
świeżą zielenią, na kwitnące sady i ciemne 
pasma lasów. 


Długim, barwnym wężem tuż przed roż- 
poczęciem uroczystości zbliżał się pochód. 
Otwierala go, banderia krakusów na czele 
której jechał wojewoda kielecki Wiślicz: 
Leszczyk. Za banderią szła kompania 
honorowa wojska polskiego, a dalej 1 kra- 
kuskach=z'kosami na sztore oddziały ko 
synierów, oddzialy straży pożarnej. harcer- 
stwa, organizacji politycznych i młodzieżo: 
wych. 


Warszawa 


1 STANISŁAW BAŃCZYK 


Spór naukowy polsko-niemiecki o pra- 
dzieje środkowej Europy był zapoczątko- 
wany przez historyków polskich z Narusze- 
wiczem i Lelewelem na czele. Uprzednio, 
u zresztą i później zmuszeni byliśmy się 
powoływać na różne źródła niemieckie o 
czasach przedhistorycznych, o życiu na zie- 
miach nad Odrą i Łabą. Niemieckie źródła 
historyczne były z premedytacją fałszowa: 
ne. Niemey nie szezędzii trudu i koatów, 
by fałszem zalać Europę i udowodnić swe 
prawa do ziem zrabowanych, A później 
ńdowadniano „naukowo* prawo do ziem 
rad Wisłą, Bugiem, Dniestrem, Prypecią, 
opierając się na cynicznym fałszowaniu hi: 
storji. Jeden z historyków hitlerowskich 
dowodził, że ziemie te — to ziemie nie- 
mieckie, powołując się na wykopaliska ar: 
cheologiczne — boż w Kowlu znaleziona 
stary miecz germański. Niewątpliwie w 
przyszłości będą wnosić pretensje do Sti- 
lingradu, gdzie pozostawili, swoja. czplsm 
armaty i gnaty pogruchotane. Fałsz nie- 
miecki urabiał opinię świata o słuszno- 
ści historycznych ptetensji germańskich. 
Nauka europejska poznawała dzieje Sło 
wian za pośredńiictwem nięmieckiej nau- 
ki. Uczeni i politycy zagraniczni. wie- 
rzyli i ufali wszystkim fałszom, urabia- 
jac sobie pojęcie ujemne o słowianach. 
Niemcy uzasadniali germanizowanie ma 
wschód od Łaby tym, że walczą r ciemnota 
i barbarzyństwem, zaprowadzając cywili- 
zarje. j 

Niemiecka „eywilizncja“ była już dobrze 
znana słowienom, a szczególniej Polsce, w 
pierwszych latach Dzie, Polski, kiedy 
to niemcy w okrutny sposób mordowali i 
grabili Polaków, pod pozorem szerzenia 
Obrześcijaóstwa. Pamiętamy ze starych 
kronik, że papicż Jan VIII wytoczył bis: 
kupowi niemieckiemu proces o to, że n 
sjonarza słowian św. Metodego porwano 
w diecezji Pannońskiej i trzy lata trzyma- 


Po odprawieniu mszy św., podczas któ 
rej szereg pieśni religijnych odśpiewały 
chóry, okolicznościowe kazanie wygłosił 
biskup Lorek, po czym nastąpiła druga 
część tości, na którą składały się 
następujące przemówienia. 

Pierwsze przemówienie imieniem Rzą 
du Jedności Narodowej wygłosił wojewo- 
da Wiślicz-Leszczyk. Drugim z kolei mów- 
cą był p. Ozga-Michalski, przemawiający 
imieniem Wojewódzkiej Rady Narodowej 
Następnie w imieniu Naczelnego Komitetu 
Wykonawczego Polskiego Stronnictwa Lu- 
dowego wygłosił zwięzłe i na wysokim po- 
ziomie przemówienie kol. Kazimierz Ba. 
mch. Dalszym mówcą był p. Dobroch, 


przemawiający imieniem Stronnictwa Lu- 


dowego. Ostatnim mówcą był p. Skowro: 
ski, przedstawiciel Z. M. W. RP. „Wici 
Obchodowi przewodniczył prof. Mazurkie- 
wic, Ą 

Na plus uroczystości Polaniechich nale- 
ży zaliczyć ten fakt, że nie zostały one wy- 
korzystane do utarczek i rozgrywek 
międzypartyjnych. Nie odbyło się jed- 
nak bez zgrzytów. Takim zgrzytem było 
przemówienie p. Ozgi - Michalskiego, 
który w sposób niepravdopodobnie nie- 
npa Lorka. Nie 
jest meszym zantiarom brać w obronę bi 
skupa, który — co jest znanym powszech 


nie faktem — podczas okupacji niemiec- 


19 maja 1946 r. 


no go w więzieniu, męcząc za to, że jakże 
nie Niemiec ośmielał się chrzcić i nauczać 
slowian. 

Stoi nam przed oczyma ten jeszcze 
krwawiący fakt walki uczonych niemiec- 
kich z nozonymi polskimi. W listopadzie 
1939 r. zaproszono wszystkich profesorów 
najstarszego w środkowej Europie Uniwer- 
sytetu polskiego w Krakowie do auli Uni- 
wersyteckiej i tych, co tam przyszli, przed» 
stawicieli nanki polskiej—nuwięziono i wy- 
wieziono do obozu koncentracyjnego w 
Oranienburgu, gdzie wielu'starców wymor- 
dowano. i 


I my również czasami opieramy się na 
fulszowanej przez niemców historji. Toż 
niemcy twierdzą. że słowianie przywędro- 
wali w VI i VIT, wieku po Chrystusie na 
ziemie nad Wisłą i Odrą, Gdy tymczasem 
badania historyczne stwierdzają, że ple- 
miona słowiańskie: Semnowie i Li n- 
gowie zamieszkiwały w II wieku zie: 
mie nad Łabą i Odrą. Od Lingów wywo- 
dzi się ród Piastów-Polaków. Zresztą wy- 
'kopaliska w Biskupinie doskonale poucza- 
fa has; że juh w czasach o wiele dawniej. 
szych, przedchrystusowych, bodajże ponad 
2000 lat, nasi przodkowie byli już osiad- 
łymi rolnikami, Hodowali bydło, zamiesz- 
kiwali w zwartych osiedlach, w domach 
weale nie gorszych, niż niejedno domostwo 
wiejskie w dobie checnej. Znali już pod- 
ówczas: ciesiółkę, tkactwo, garncarstwo, 
kołodziejstwo, kowalstwo itp. Prowadzili 
też handel z dalekimi krajami. 


Biskupin — gród pęasłowiański jest naj- 
lopszym dowodem historycznym, że nie 
jesteśmy przybyszami, lecz że ziemię tę 
zamieszkujemy od czasów  prahistorycz- 
ych. Przetrwaliśmy jako plemię slowiań- 
skie i jako naród polski prześladowania, 
rajszdy, neciemiężenia i fałsze. Prawdzie 
i eprawiedliwości stało się zadość. Buta, 


kiej wykazał zbyt wielką usłużność i gor: 
liwość wobec okupanta, wystosowawszy 
słynny list pasterski. w którym nawoływał 
wiernych do wyjazdu na roboty do Nie- 
miec, List ten w swoim czasie wywołał 
sluszne oburzenie wśród społeczeństwa o- 
raz spowodował aresztowanie wielu księ 
ży, którzy odmówili odczytania go z am- 
bon. Nie mniej w sposób napastliwy i bru- 
tnlny wytlinięcie faktu tego przez p. Ozgę: 
Michalskiego, zwłaszcza, że biskup był za- 
proszony na uroczystość i celebrował mszę 
tolową było niesmaczne i nie na miejscu. 
Co: prawda trudna byłoby wymagać. od p. 
Ozgi smaku i taktu! Znany jest on bo: 
uiem powszechnie z popełniania podob: 
nych nietaktów w swych napastliwych i 
nieprzemyślanych wystąpieniach publicz: 
nych. 

Poruszając ten incydent musimy zazna: 
tzyć i ten fakt, że zapraszając biskupa 
Lorka Komitet Organizacyjny popełni 
błąd, zwłaszcza, że biskup sandomierski w 
tym czasie urządził wizytację pasterską pa- 
rafii połanieckiej. Raziły też.z okazji tej 
siizytacji bramy - tryumfalne z napisami: 
„ Witaj najdostoj y pasterzu”. Mając 
w pamięci wyżej opisaną działalność bisku- 
pa Lorka, nie będziemy chyba w błędzie, 
jeżeli stwierdzimy, że uroczystości pola- 
nieckie biskup Lorek pragnął wykorzystać 
dla pewnego rodzaju własnej rehabilitacji 


Ziemie polskie na zachodzie 


pycha, przemoc i zaklamanie germańskie 
zniknęło. Tylko dziś musimy bacznie śle- 
dzić. by się ono nie odrodziło. 


Musimy o tych rzeczach mówić, przypo- 
minać sobie i czuwać. 


Winniómy też poznawać naszą prahisto- 
riq, która nas umoeni.w naszych poczyna: 
riach, naszych słusznych działaniach na 
ziemiach odzyskanych na zachodzie. Te 
ziemie — to rdzenne nusze prastare zie- 
mie. Ziemie te —'to nie rekompensata, 
tu nie darowizna, ale nasza własność. 

Winniśmy nie tylko my, jako Naród, o 
tym wiedzieć, ale musimy o tym przekonać 
inne narody. 


7 drugiej strony musimy wykazać naszą 
piężność narodową, wykazać naszą zdol- 
ność organizacyjną przy realizacji osad- 
nictwa i zagospodarowania tych ziem, Na 
tym terenie muszą mikoa waśnie klaso. 
we, wałki międzypartyjne. Tam winien 
być jeden cel: gruntować polskość po wsze 
czasy. 


Musimy się przeciwstawić dezercji z 
tych terenów. Należy zbadać przyczyny 
1 usuwać je. 


Chłopi znają swoją: powinność narodo: 
wą. umieją pracować w ciężkich warun- 
kach, nmieją też pokonywać największe 
trudności — i tym razem zdają należycie 
egzamin narodowy. Rozprószeni po osi 
dlach' ziemi śląskiej, lubuskiej, koszaliń- 
skiej I olsztyńskiej—są fundamentem tych 
ziem, na którym buduje się i odradza no- 
ws życie polskie, oparte na pracy, ładzie, 
spckoju i sprawiedliwości społecznej. Los 
tych ziem zależny jest od naszej pręźności 
narodowej. Musimy światu pokazać, że 
jesteśmy godnymi spadkobiercami po. na- 
szych prapradziadkach í że potrafimy się 
rządzić. i 


m GN w, 


za kompromitujący gò wspomniany wy 
list pasterski z czasów okupacji niemiec» 
kiej. 

Uroczystości Połanieckie, mimo tego 
zgrzytu i pewnych usterek organizacyj: 
nych, dzięki wspaniałej postawie mas 
<hłopskich pozostawiły dodatnie wrażeni. 
Mamy nadzieję, że zapoczątkowany w tym 
roku obchód Manifestu Połanieckiego sta- 
nie się świętem. państwowym i w innych la- 
tach, gdyż, jak zaznaczyliśmy to na wstę: 
pie, Manifest Polaniecki posiada olbr 
mie znaczenie ustrojowo-społeczne. Wy 
pada nam podkreślić, że'nie był on ja 
spaniałomyślnym aktem dobrodziejs 
dla chłopów, ale wynikiem zasług i bezin- 
teresownego patriotyzmu chłopskiego, cze- 
mu dali wyraz chłopi na polach Racławic, 
zasługując na najszczytniejsze miano żywi: 
cieli' i obrońców Polski. 


Tam właśnie poczuli chłopi, mówiąc sla 
wami Koś krok do 
zrzucenia niewoli jest odważyć się być wol 
nym, pierwszy krok do zwycięstwa poznać 
się na własnej sile''. 

Na polach Raclawickich chłopi poczuli 
się wolny! noczęli doceniać w ilg 
która powiodła ich do budownictwa nie 
wisłej Polski Faddnwej, do realizowaniu 
sad demokracji politycznej, spolecznej 
i gospodarczej, 


tuszki, że: „Pierwszy 
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KongresPremiowej PożyczkiOdbudowy Kraju 


W dniu 12 maja br. w warszawskiej sali „Ro- 
my” odbył się Wielki Kongres Premiowej Pi 
życzki Odbudowy Krau ma który przybyli 
przedstawiciele KRN i Rządu z wiceprezyden- 
tem Stanisławem Szwalbe, premierem Oróbką- 
Morawskim i wicepremierem St. Mikołajczy= 
kiem na czele. 

W pięknie udekorowanej sali zasiadło około 
4 tys. delegatów z Wojewódzkich, Powlato- 
wych, Miejskich i Gminnych Komitetów Oby- 
watelskich. W prezydium zaś zajęli miejsca 
PZ AŻKE Naczelnego Komitetu Obywatel- 
skiego. 


BUDUJEMY POLSKI DOM 


„ Kongres zadaił prezes Nacz, Kom. p... Po 
piel, który powiadztał między innymi: 

tach 1-go f 3 maja i rocznicy zwycię- 
J śmy się w dniu dzisiejszym jako de- 
tesaci Obvwatelrkich Komitetów gminnych, po- 
wiatawych, mielskich, wojewódzkich i Naczelne- 
go Komitetu PPOK. aby „zamykając nicjakn 
okres, w którym zagęściły się uroczystości pań- 


AW dać wyraz niezłomnej woli odbudowy 
kratu, 


Bu du'emy nasz polski dom, I to jest najważ 
niejsze. Budujemy komunikscję, porty, wieś 
ziemie ońzyskane na zachodzie i naszą 
czoną stolicę. Dziś iest nam lepiej, niż bwło 


przed rokiem, za rok będzie lepiej, niż jest dzi- 
siaj, 


my nasz kraj wspólnym wysiłk 
my go w prezencie.  Wywalczyliśmy 
rwią naszą, trudem >nojnym. Musimy fo uczy- 
nié pieknie i bogatszym simy mieć 
możność swobodnego noruszania się po Kraju, 
musi wieś nasza produkować najwięcej i najle- 
piej, musi przemysł dać wszystko, co potrzebne 
krajowi, musimy twardą nogą stanąć nad Nisą i 
Odrą, musi stolica nasza przestać być okaleczo- 
nym miastm wołajacym do nieba szkieletami 
spalonvch domów, ale stać się-musi znów stolis 
ca wielkiego i niezłomnego narodu. 


TUTAJ NIC NAS NIE DŻIELL 


Plerwszy przemawiał wiceprezydent KRN 
Stanisław Szwalbe, który m, in. oświadczył: 

„Najlepszy rząd nie da więcej i nie zrobi 
więgej. aniżeli da mu zrobić i wytworzy 
społeczeństwo. Społeczeństwo pod tym wzglę- 
dem ma niezmierzone pole pracy tym łatwiej- 
szej do wykonania, że tutaj nic nas nie dzieli. 
Jeżeli często mówiliśmy, iż niezbędna jest jed- 
ność całego narodu, to w dziele potyczki na od 
budowę zamanifestować się powiona bez žad- 
nych trudności, Budujemy nowy dom w odro- 
dronej Polsce, każdy może i powinien przyłą- 
czyć do tej odbudowy swoją cegiełkę, 


ODBUDOWA PODSTAW DOBROBYTU 


Następnie zabrał głos premier Osóbka Mo- 


„Naród nacz doł z siebie wysiłek praty w 
odbudowie powojennych zniszczeń na miarę 
tych znisżczeń, Odbudowujemy dość szybko 
nasz przemysł, racze porty, nasze zdewastowa- 
ne rolnictwo, dźwiga się do życia, jak Feniks z 
poniołów, nasza zburzona stolica — Warszawa 
odbudowaliśmy bardzo poważnie nasze szkol- 
nictwo i natze życie kulturalne. 

Ale tempo odbudowy naszego kraju mysi 
być jeszcz szybsze, gdyż pragniemy nie tylko 
jak nnjrychlej wydobyć się zę zniszczeń i nędzy 
powojennej, ale dźwignąć nasz kraj na wyższy 
niż przed wojną stopień siły i dobrobytu, 


Z rum budżetowych daliśmy ną odbudowę 
już dość znaczne kwoty: nie chcąc jednak dopu- 
dié do inf'ancti w Polsce musimy sięgnąć do 
innych źródeł finansowania naszego planu in- 
wetlycyjnego, m. in. do wewnętrznej pożyczki 
odbudowy kraju, 

Potrczka ta dla każdego obywatóla będzie 
nie tylko szlachetnym obowiazkiem wobec o 

. brdnwmiaceńo się ze zmięzczeń naszego kraj 
ale dobrze rozumisnvm dla nas wszystkich in- 
terosam, Gduż odbudowa kraju prowadzi w kon- 
settwohóli da podniesienia naszego dobrobytu. 

W aveli nażyczinwej musimy sięgnąć przede 
wszystkim do wolnych kapitałów, do źródeł 
bardziej wydajnych do warstw bardziej zasob- 
nych ekonomicżnie, do przestawiania zaspoko” 
jenia potrzeb nie. pierwczj notrzeby na dalezy 
plan. Ale wakcji tej nie może zabraknąć nikogo 
— bez względu na suinę subskrybowaną gdyż 
psdotewiac nożveskę wykazujemy przez to swój 
stosunek Ha wielkiej sprawy — do odbudowy 
naszej O'crvżny. Subsltrypcja ta winna być 
wielkim plobiecytem narodowym, wielkim ry- 
wem naszażo narody da odbudowy swato krain, 
wietkim nezykładam obowiarku i miłości Oj- 
czyrny, Wyniki tei możvezki mara mieć też i 
teda mieć niewafpliwie duży wpływ na udziele- 
nie Polece pożyczek zagranicznych, gdyż zas 
zwyczaj pożycza cię temu. kła sam sobie chee 
pomóc, kto własną nracą i wb»snym wysiłkiem 
zesługuje na szacunek | pomoc, 


OFIARNOĆ WOJSKA. 


+14 Poki Michał Żymierski powie- 


af D tresh! Odhy- 
ta w qierw= 
uk toy! » Nawet nia 
[ne na wilrzówki od władz naczelnych 
zre snonfanicznie. w różnych jednostkach 
W/niska Polskiego podjęli masową akcję sub; 
ekrypcyjną. Mimo tego, iż wobec ogólnej dro- 
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dary Ko't 
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tyzny, poziom upotaźeń oficerskich nie jest za- 
dawalniający oficerowie gremialnie wzięli u- 
dział nie tylko w subskrypcji, ale także prze- 
ktoczyli normy pożyczkówe ustalone w dekre- 
cie i masowo podpisywali pożyczkę w wytoko- 
éc uposażenia miesięcznego. Do dnia dzisiej- 
szeto wojsko zadeklarowało ponad 34 miln. zł. 
DOW w Warszawie podpisało pożyczkę na su- 
mę 6,813:090 zł, DOW Śląsk — 6,800.000 zł, Na- 
wet pódoficorowie i szeregowi żywiołowo wią- 
czy'i rię do ogólnej akcji pożyczkowej, organi- 
zując wobec braku większych gaż, subskrypcję 


Przemówienie 


zbiorową, Liczne są kompanie i bałaliony, któ» 
re zadeklarowały nabycie ćwiartki 500 - złoto 
wej Obligacji Pożyczkowej. Obok wyżej wymie- 
niecnych wyróżniły się jeszcze jednostki DOW 
Pozn<ń, 4 pułk Saperów deklarujący 147,930 t; 
tj. 200 proe, ponad normę 5 Dywizja Piechoty 
— 611,320 zł., tj, 222 proc. ponad normę, 4 pułk 
Ciężkich Czołgów — 105,400 zł, tj. 220 proc. 
ponad normę. 

Z kolei na trybunę wchodzi wicepremier St1- 
risław Mikolajczyk, powitany długotrwałymi 0- 
klaskami. 


prezesa PSL 


St. Mikołajczyka 


Dzieło odbudowy kraju w dziedzinie rolni- 
ctwa wymaga wielkiego wysiłku. Nie można bo- 
wiem zapominać, że Polska w dalszym ciągu 
jest krajem o przewadze zainteresowań rolni 
czych, a doświadcasria ostatniego roku wyka- 
zeły, że na przeszkodzie odbudowy naszego 
przemysłu transportu i całokształtu życa spa- 
łeczno - państwowego, trudności aprowizacyjne 
wielokrotnie stawały na przezkodzie, łamiąc 
m {bardziej starannie przegotowane plany i u= 
n'cestwiająe ofiarne wysiłki świała pracy. Je: 
steśmy w fej sytuacji, że produkcja rolna znisz- 
czona została przez działania wojenne tak da- 
lece, że w roku bieżącym na ziemiach nowood- 
zyskanych i terenach przyczółkowych nie bę- 
dziemy w stanie nie tylko zagospodarować ale 
poprostu uprawić i obsiać ponad 2 mil. hekta- 
rów z braku siły pociągowej i nasion. Liczyć się 
musimy z tym, że w przyszłym roku gospodar 
crym 1946/47 będzie brakowało w kraju kilka- 
set tysięcy ton zbóż i znacznej ilości ziemnia- 
ków, Stan pogłowia zwierzęcego wynosi około 


trzydziestu paru procent stanu przedwojennego, 
braki w narzędziach rolniczych i innych środ- 
kach produkcji są często katastrofalne. Chłop 

i z całym samozaparciem zrobił wysiłek, 
by każdy hektar znajdującej się w jego posia- 
deniu ziemi został uprawiony. Tym niemniej 
pełna świadomość że jesteśmy w słanie zrobić 
znacznie jeszcze więcej, że jesteśmy w słanie 
nie tylko zaspokoić potrzeby krajowe lecz i ro 
i eksport obok zwiększenia upraw roślin 
przemysłowych, tak niezbędnych dla całości na- 
sżefo gospodarstwa, wieś- polska nrzywiazuje 
wielkie nadzieje, że Pożyczka Odbudowy Kraju 
pozwoli na wielokrotne zwiększenie pomocy dla 
rolnictwa, zaopatrzenia go we właściwe środ- 
ki produkcji, úżwigníęcia na wyższy poziom i 
umożliwienie wzmożenia udziału rolnictwa w 
ogólnym wysiłku odbudowy kraju. 

Odbudowa produkcji rolnej musi iść równo- 
legla z porządkowaniem i poprawianiem naszej 
struktury agrarnej: Trzeba zdać sobie sprawę, 
© dokonane dzieło reformy rolnej na dawnych 


Warunki 
pożyczki amerykańskiej 


Przyznanie Polsce pożyczki amerykańskiej 
w kwocie 90 milionów dolarów poprzedzone 
było wymianą mot pomiędzy obu rządami, No- 
ty te pochodzą z dni 22 i 34 kwietnia r. ba 
a oddane zostały do opublikowania dopiero te= 
raz, Opóźnienie to nastąpiło, jak wyjaśnia w 
komunikacie oficjalnym z dn, 11 maja PAP, 
wskutek trudności technicznych 


1. 
REFERENDUM I WYBORY SEJMOWE 


Nota Polski z dnia 22 kwietnia ma brzemie- 
nie następujące: 

Ambasador Polski przesyła wyrazy szacun- 
ku Sekretarzowi Stanu i ma zaszczyt zakomu- 
mikować mu, co następuje: 

Z pewnych informacji, ostatnio opublikowa- 
wych w prasie amerykańskiej, dotyczących 
przyczyny referendum, proponowanego przez 
sześć partii politycznych które popierają: Tym- 
czasowy Rząd Jedności Narodowej, wynika, że 
referendum ma zastąpić powszechne. wybory. 
Jest to niezgodne z rzeczywistością. 

Referendum jest krokiem przygotowawczym 
do wyborów. Zasadniezy problem musi być wy- 
jaśniony przez ludowe głosowanie, zanim na- 
słąpią wybory. Problem ten polega na tym, 
czy przyszły parlament ma się składać z jednaj 
czy dwu izb. Głosowanie w tej sprawie ma 
nastąpić tego lata, w którym to czasie większa 
część wysiedlonych obywateli Polski prawdo- 
podobnie powróci do domu. W ten sposób 
Rząd podda pod głosowanie zasadniczą konsty- 
tucyjną sprawę. 

Powszechąe wybory odbędą się w tym roku, 
zgodnie + postanowieniami art. IX Ukladu 
Poczdamskiego z dnia 2 kwietnia 1945 roku, 
kłóry stwierdza, ża Polski Tymeżusowy Rząd 
„zgodził się na przeprowadzenie wolnych i nie- 
skrępowamych wyborów, jak tylko to będzie 
możliwe, na podstawie powszechiego i tajnego 
głosowania, w którym wszystkie demnkratycz= 
ne i antynazisłowskie partie będą miały prawo 
wziąć udział i zgłosić kandydatów, przy czym 
przedstawiciele prasy Sprzymierzonych będą 
się cieszyć pełną swobodą w przedstawianiu 
świału rozwoju wypadków przed i podczas 
trwania wyborów”, 

j (=) Oskar Lange. 


2 
ZOBOWIĄZANIA GOSPODARCZE 


Dnia 24 kwietnia przesłał ambasador Lange 
sekretarzowi stanu notę następującą: 

Czcigodny Panie, w imieniu Tymczasowego 
Rządu Polski potwierdzam przyjęcie noty Pań- 
skiej z dnia 24 kwietnia 1946 r. która brzmi, 
jak następuje; 


taz 

Aetio, i z pomyślnego zekońezonia u- 
kladów, dotyczących dalszego otwarcia kredy- 
tów do 50 miln. dol. na zakup przez Polskę 
madwyżkowych towarów, posiadanych przez 


USA za granicą. Rząd Słanów Zjednoczonych 
wyraża nadzieję, że układy okażą się pierw- 
szym krokiem w kierunku trwałej i wzajemnie 
korzystnej ekonomicznej i Hnansowej współ- 
pracy między rządami obydwu krajów. Jedna- 
kowoż przypuszczać należy, że taka współpra- 
ca może się rozwinąć w pełpi jedynie wiedy, 
jsreli: 

1) ogólne zasady zostaną ustalone w: takich 
ramach, na których stosunki gospodarcze mię- 
dzy Polska a Stanami Zjednoczonymi będą sku- 
tecznie zorganizowane na podstawie zasad, WY- 
mienionych w art, 7 Układa o Wzajemnej Po- 
mocy z 1 lipca 1942 r, w taki sposób, aby 
osiągnąć wyeliminowanie wszystkich form nie- 
sprawiedliwego traktowania w międzynarodo- 
wym handlu i zredukowanie taryf. i innych ba~ 
rier celnych. 

2) Tymczasowy Rząd Polski zgadza się z 
ofólnym brzmieniem „propozycji dla rozwoju 
handlu światowego i pracy”, ostatnio. przeka- 
zanych Tymczasowemu Rządowi Polski przez 
Slany Zjednoczone, i zobowiązuje się razem z 
Rządem Stanów Zjednoczonych powstrzymać 
się od udziału w „Ogólnej Międzynarodowej 
Konferencji Handlu i Prasy" o której mowa w 
„kropozycjach”, oraz od przyjęcia nowych me- 
tod, które by wpłynęły ujemnie na zadania 
konferencji. 

3) Tymczasowy Rząd Polski będzie w dak 
wzym ciągu przyznawał obywatelom i organi: 
ejom Stanów Zjednoczonych traktowanie za- 
pownione im w Traktacie Przyjaźni”, podpisa- 
nym pomiędzy Stanami Zjednoczonymi à Polską 
w 1931 r. 

4) Rząd Stanów Zjednoczonych i Tymczaso* 
wy Rząd Polski orynią wzajemnie istotną kom: 
pensate obywatelom i Towarzystwom drugiego 
kraju, których własność została zarekwirowa: 
na lub znacjonalizowana. 

5) Tymczasowy Rząd Polski i Rząd Stanów 
Zjednoczonych zgadzają się przyznac sobie wza- 
jemnie jednakową możność informowania się 
w sprawach wyżej wymienionych. Tymczasowy 
Rząd Polski uznając, że zwykła praktyka Rządu 
Stanów Zjednoczonych wymaga opublikowania 
jasnych wiadomości dotyczących jego między- 
narodowych stosunków ekonomicznych, zgadza 
się na dostarczenie rządowi Stanów Zjednoczo- 
nych wyczerpujących informacji podobnych w 
charakterze i rozciądłości do publikowania nor- 
malnie w Stanach Zjednoczonych, a dotyczą: 
cych międzynarodowych stosunków ekonomicz- 
nych Polski. , 

Rząd Stanów Zjednoczonych podejmuje się 
honorować i wypełaić zobowiązania, odnoszące 
sie do Stanów Ziednoczenych, określone powy» 
żej w punktach od 1 — 5 i byłby zadowolony, 
gdyby utrzymał podobne zobowiązania ze 
sirony Tymczasowego Rządu Polski odnośnie 
powyższych zobowiązań, sprecyzowanych. w 
punktach od 1 — 5, a dotyczących Polski”. 

Wedłu instnutkaji mego Rzadu mam zaszczyt 
zakomuńikować Panu, có następuje: W imie- 
niu Tymożasowego Rządu Polski podzielam po- 
glądy Stanów Zjednoczonych, wyrażone przez 
Sekretarza Stanu i podejmuję się  honorować 
i wypełniać wiernie zobowiazsnia 
sie do Polski określane w punkts:h od 1 — $ 
przytóczonej noty. 

Zechce Pan przyjąć pótłówne zapewnie 
mego najwyższego szacunku. 

(—) Oskar Lange 


odroszące| 


ziemiach Rzeczypospolitej wymaga jęszcze wiel- 
kiego wkładu pracy dla uporządkowania stanu” 
posladania, dla przeprowadzenia rozległych prac 
staleniowych, a nade wszystko dla załatwienia 
wielkiego problemu odbudowy zniszczonych 
wojną osiedli wiejskich na przyszótkach i za- 
budowy gospodarstw powstałych z parcelacji. 

Na ziemiach nowych wielkie zagadnienie prze” 
budnwy ustroju rolnego zostało zapoczątkowe” 
ne, Prace parcelacyjne kamowane są przez brak 
środków na zabudowę i sformowanie gospo- 
darstw osadniczych. Potrzeby w tym względzie 
są olbrzymie, nie podołamy im w okresie jed! 
ge czy dwóch lał, musimy jednak iuż disi 
stworzyć warunki do rozpoczęcia tych prac wa 
większą skalę. 

Równocześnie z pracami nad podniesieniem 
produkcji rolnej i naprawy struktury rolnej, 
biec muszą prace nad zaspokojeniem potrzeb w 
zskreise melioracji, Polska jest jednym z kra- 
jćw najbardziej zacofanych pod względem mee 
licracji, Dotąd wykonana zaledwie połowę prac 
w obwałowaniach zabzasieczających przed pó- 
wodziami i niecałą czwartą część w zakresie 
melioracji szczegółowych i podstawowych. Po- 
trzeby w tym zakrsie oceniać należy w setkach 
miliardów złotych, tym nie mniej wysiłkiem 
per i ograniczonymi stosunkowo do tych 'ol- 

rzymich sum funduszami jesteśmy w możności 
dokonać najpilniejszych napraw watów przeciw» 
powodziowych Fodwodnić i przywrócić dla pro« 
dukcji dziesiątek tysięcy hektarów Żuław Gdań: * 
skich i terenów nadodrzańskich. f 

Współczesny układ stosunków gospodár- 
czych naklada na rolnictwo, poza obowiązkiem 
bezpośredniego dostarczania zbóż i produktów 
hodowlanych dla ludności miast, również nale- 
żytego rozwiązania problemów przemysłu rol 
négo; mamy obowiązek nie tylko zapewnić dia 
niego odpowiednią ilość surowca rolniczego, 
lecz ponadto dokonać wielu nakładów dla przy- 

ócenia zdolności produkcyjnej, u często wor 
gćle samej możności działania, 

Wszystkie jednak nasze wysiłki o rozbudo+ 
wę produkcji rolnej i przemysłu rolnego zawio- 
dą I me dadzą rezultatów. jeśli zapomnimy, że 
motorem pracy jest jednakże zawsze człówiek. 
Dlatego zagadnienie oświaty rolniczej, zarówno 
szkolnej, jak i pozaszkolnej, zagadnienie przy- 
gotowania człowieka do zawodu rolniczego wyr 
posażenie go w odpowiednie umiejętności w 
wykonywaniu tego zawodu, tie mniejszą muszą 
być otaczane troską. Wieś spodziewa się, że 
część wpływu z Pożyczki Odbudowy Kraju zt- 
żyła zostanie na najważniejsze inwestycje w 
zokresie szkolnictwa rolniczego, remont i od- 
bvdowę szkół I zagospodarowanie ośrodków 
szkolnych. Równocześnia zapominać nie możę: ~ 
my o przywróceniu ważności pelne, pracy rol- 
niczym instytucjom naukowym, zakładom dò- + 
świadczalnym | pracowniom i wyposażnia ich 
w odpowiednie warsztaty pracy doświadczalnej, , 

Trzeba, żebyśmy zdali sobie również sprawę z 
ogromu potrzeb kulturalnych wsi, których za- 
spokojenia wieś ma prawo się domagać. Elek- 
tyfikacja, radiafonizacja, domy ludowe, świetli- 
ce, urządzenia sanitarne to zadadnienia któ- 
ro obok innych, dla wsi polskiej są równie 
aktualne, jak- i potrzeby w zakresie produkcji 
warsztatu rolnego, 

Przedstawiwszy w ogromnym skrócie — po 
tizeby rolnictwa i nadzieje jakie rolnictwo pole 
skie wiąże z powodzeniem Pożyczki Odbudowy 
Kruju, wyrażam przekonanie, że wieś polska 
weźmie gromadny udziel w subskrybowaniu. Po- 
życzki Odbudowy Kraju w  przeświądczę+ 
miu, że we wspólnym wysiłku chłopa, robote 
nika i inteligenta pracującego wykuwa się no- 
wo polska rzeczywistość, wykuwa się sila, po- 
tega i dobrobyt Narodu. + 


JEDNOMYŚLNA UCHWAŁA 


W dalszym ciągu przemawiali: min, Komuni: 
kacji inż, J. Rabanowski o brakach naszej ko- 
muńikacji, minister skarbu K. Dąbrowski. nza- 
sadniając potrzebę wielkich środków finanso« 
wych na realizację planów inwestycyjnych, 
min kultury i sztuki Kowalski, który przedsta- 
wit nasze straty w dziedzinie kulturalnej, mi- 
nister ta czeka M. Kaczorowski, malując: o- 
grom znłszczeń we wszystkich dziedzinach. 
wreszcie komisarz generalny PPOK mgr. W. 
Kościński, zdając sprawę 2 dotychczasowych 
swych czynności. 

W kożcu uchwalono następującą rezotucję. 

„$rzedstawiciele Komitetów Obywatelskich 
Premiowej Pożyczki Odbudowy Kraju z terenu 
całej Rzeczypospolitej zgromadzeni w dniu 12 
maja 1946 r. na' Kongresie PPOK w Warszawie 
stwierdzają, iż odbudowa Polski dokonana być 
musi przede wszystkim wysiłkiem własrym fej 
obywateli. Dlatego zgromadzeni witają z entu- 
zjazmam rozpisanie przez Rząd Jedności Naro» 
dowej: pierwszej -po oswobadzeniu ziem polskich 
spod krwawei okupacji hitlerowskiej Premiawei 
Pożyczki Odbudowy Kraju i zobowiązują ogól 
obywateli, aby w pierwszym dniu otwarcia sub- 
skrypeji Pożyczki wsryscy pośpieszyfi do pla- 
cówek subskrypcyjnych celem spelnienia swe- 
6 zaszczytnego nhbowiazku. obywatelskiego 
Wszyscy obywatele dn dziea odbudowy Kraju! 

Niech wa każdej poiskiei piersi zahłuśnie od- 
znaka pniniątkowe subskrybentów PPOK, 

W dnia 14 maja wszvecy subskryhujemy Pre- 


zg wnizwsdylich 


marni agata modai 


tatei pra efstat sykrkrypejt pa-ewo. 
TE S $ 

Po wyświetleniu filmu propagandowego zem- 
koieto obrady, 
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Dr. STA 


ŁAW JAGUSZ 


Wyniki glosowania ludowego we Francji 


W dniu 21 paździętnika 1945 r. odbyło 
ię pierwsze głosowanie ludowe we Fran- 
w sprawie konstytucji. 19.001.608 
Francuzów i Francuzek wypowiedzialo się 
przeciw przestarzałej konstytucji francu- 
skiej z 1875 r. Zaledwie 800.889 osób o- 
powiedziało się za jej utrzymaniem. W tym 
samym dniu odbyły się wybory do Zero- 
madzenia Narodowego. którego głównym 
zadaniem było uchwalenie w ciągu siedmiu 
miesięcy nowej konstytucji. 

W toku wyborów duży sukces odnieśli 
komuniści. socjaliści i ruel republikańsko= 
ludowy. Zdecydowanej porażki doznała 
grupa radykałów społecznych, która poil 
rządami konstytucji z 1875 r. była stałe u 
władzy, raz sprzymierzając się z lewica, lo 
znowu z centrum i prawym skrzydłem 
przeciw lewicy. k 

Naród francuski potępił w ten sposób 
chwiejność polityczną tego stronnictwa. 
które w dużym stopniu jest odpowiedzial- 
ne za katastrofę Francji w 1940 r., jak 
i za politykę ustępstw wobec Niemiec w 
Monachium i przed Monachium. 

Na widowni życia politycznego Francji 
powojennej moeng stopą słanął ruch repu 
blikańsko-lndowy. któremu warto poświę: 
cić nieco więcej miejsca. 

Dzioje tego ugrupowatik politycznego 
sięgają roku 1924, kiedy to powołano do 
życia stronnictwa demokratyczno-ludowe. 
Twórcami jego byli działacze: katolicko- 
społeczni o tendencjach wybitnie postępo- 
wych, Celem stronnictwa demokratyczno- 
ludowego było oddanie „w służbę demo: 
kracji sił spolecznych, zawartych w katoli- 
cyśmie i wszczęcie walki z sekciarstwem 
stronnictw lewicowych oraz ze złudzenia: 
mi partii skrajnie prawicowych”. 

Po upadku Francji masy katolickie, bę: 
dące pod wpływami stronnictwa ludowo: 
demokratycznego przystępują łącznie ż s0- 
cjalistami i komunistami do walki zarów. 
nc x najeźdźcą: germańskim, jak i kola» 
boracjonistami, zgrupowanymi wokół Pe- 
tain'a'i Lavala. 

W roku 1944 r. po wkroczeniu do Fran- 
cji wojsk sprzymierzonych i wojsk de 
Gaulle'a ludowi demokraci połączyli się z 
grupą polityczną, zwaną „Młoda Republi- 
ka“, organizując zręby ruchu republikań- 
śko-ludowepo, któremu patronował gene- 
rał de Gaulle. 

Po zakończeniu wojny dochodzi do co- 
raz wyraźniejszych rozdźwięków między 
ruchem republikańsko-ludowym. a partia- 
mi marksistowskimi na tle programu re- 
form społecznych i politycznych, które na- 
leży wprowadzić we Francji. 

Wobec programu partii komunistycznej 
i socjalistycznej masy Francuzów, przy: 
wiązanych do instytacji własności prywat- 
ścijańskiej, oraz 


nej i zasad ideologii chrześ 
swobów obywatelskich, ogromadziły się 
wokół programu ruchu repuhlikańsko-lu- 
dowego, który w wyhorach październiko: 
wych ubiegłego roku nzyskał 142 mandaty 
do zgromadzenia konstytneyjnego. 

Przebieg kryzysu rządowego, który wy- 
nikt bezpośrednio po wyborach paździer- 
nikowych, jak i kryzysu rzadowego, jaki 
miał miejsęć po ustanieniu de Gaulle 
Manowiska szefu rządu, wykazał dobi 
jak wielką rolę odgrywa w życiu polity 
nym Francji ruch republikańsko-ludowy. 
Partie marksistowskie nie były zdolne u- 
tworzyć rządu same. ani w październiku 
1945, ani na początku bieżącego roku. 
choć minły w Zgromadzeniu Konstytucyj. 
nym większość. W takim, czy innym u- 
ktebwsił rich republikańsko-ludowy mu- 
| nieść norzosne miejsce w życiu powo. 
jesz 

I niei: Iko przy tworzeniu rządu ruch 
ren=MfFkatiskośludowy odegral poważną, 
Odegrał on tę 
w taki prac nad nową kon- 
ane przez ruch republi- 
liczne poprawki do pro- 
LEGS) konstytucji, opracowanego 
zblokowane partie marksistowskie, 
na celu wyposażenie państwa fran. 
o w Iaka us adniczą. ustro+ 
"by alolna hyla: 1) zagriaran 
os'ce wolność i prawo wlasno- 
reatnej, tak wysoko cenione przez 
masę freeonskia chłopów, rzemieślników. 
dratnych i sednih przemysłowców, a na- 
wet rolotników: 2) dać rządowi silne pod- 
stawy 3) perlament zaś ograniczyć, 
do jego tulaściwych atrybucji ustawodawi 


nji Pranefi. 


je” © nie detyduisca rolę, 


miały 


sło 
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zych i kontroli rząduą Ruch republikni- 
sko-ludowy popierał usilnie swoje wnio- 
ski, które miały na widoku ustanowienie 
we Francji senatu, jako hamulca dla zapę- 
dów jedynowładczych izby posłów. 

Te wszystkie poprawki ruchu repuhti: 
kańsko-ludowego były stale odrzucane 
przez zblokowane partie: komunistyczną i 
socjalistyczna, które doprowadziły wresz- 
cie do uchwalenia opracowanego przez nie 
projektu nowej konstytucji na posiedze: 
niu Zgromadzenia Konstytucyjnego. Pro- 
jekt ten przyjęty został 308 głosami komu. 
nistów i socjalistów. Przeciwko niemu glo- 
zowało 246 posłów z ruchu republikansko: 
ludowego i innych mniejszych ugrupowań. 

Projektowana przez socjalistów i komi 
nistów francuskich konstytucja nie u 
wsględniałaby zupełnie zasady podziału 
władz, uświęconej od czasów Monteskiu: 
sza w teorii i praktyce konstytucyjnej 
Francji i innych państw świeta. n pwaran 
tującej państwu stałość i równowagę, jed- 
nestce zaš swobody. obywatelskie. 

Nowa konstytucja socjalistyczno kornn- 
nistyczna wyposażyła jednoizbowy parla- 
ment w pełnię władzy zarówno ustawo- 
dawczej, jak | wykonawczej, Parlament 
ten, zwany Zgromadzeniem Narodowym, 
nie tylko miał wybierać prezydenta repu- 
bliki, ale desygnował również szefa rządu, 
prezesa rady ministrów. Przewodniczący 
Zgromadzenia Narodowego zastępować 
miał z urzędu prezydenta republiki w ra- 
zie jego śmierci, lub dymisji, Stawał się 
on premierem w momencie rozwiązania 
Zgromadzenia Narodowego. 

Zwykła uchwała o votum nieufności dla 
rządu powodowała natychmiastową jego 
dymisję. 

Przy takim ustroju konstytucyjnym naj: 
większa partia lub grupa zblokowanych 
partii posiadałaby całkowity wpływ ua 
wszystkie agendy państwowe, a faktyczna 
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cięstwo odniosą ugrupowania deka 
mie lewicowy socjalistyczno-komunistycz- 
ny nie mają żadnycli szans realizacji. Zwy- 
kach kierownictwa jednej, czy paru zblo- 
kowanych partii 6 pokrewatej ideqlogii. 
Stan taki doprowadziłby wkrótce do 
dyktatury jednej partii, , Dyktatura zaś 
‘duej partii prowadzi zawsze i nienchron- 
nie. do likwidacji ustroja demokratyczne: 
go.  Niezmordowana walka ruchu repu 
dlikańskołudowego projektem nowej 
konstytucji doprowadziła w dniu 5 maja 
1946 r. do pelnego zwycięstwa zdrowych 
korcepcji demokratycznego ustroju- we 
Francji. W dniu 5 maja 1946 r. 10.500.000 
Irancuzów i Francuzek „w głosowaniu lu> 
dowym przeciwstawiło się projektowi no- 
wej konstytucji, a 9.300.000 głosowało za 
jej weprowadzeniem, io życie. 

Chłopi francuscy, rzemieślnicy, drobni 
1średni kupcy, przemysłowcy, którzy sta- 
powin fundament państwa we Francji:gło- | 

sowali przeciw nowej konstytucji. Teh 
zdrowy sons i dojrzałość polityczna orav 
głębokie przywiązanie do swobód obywa- 
telskich zadecydowały w pierwszym rzę- 
dzie o zwycięstwie el ruchu republi- 
kańsko-ludowego, występującego zdecydo- 
wanie przeciwko nowemu ustrojowi, który 
zaprojektowali Francji komuniści i socja: 
liści. 

W dniu 2 czerwca b. r. odbędą się we 
Francji nowe wybory do Zgromadzeni 
Konstytucyjnego, które tym razem, przy: 
puszczać należy, opracuje i uchwali pro- 
jekt nowej konstytucji, odpowiadający ży: 
częniom olbrzymich mas narodu francu 
skiego i da solidne podstawy pod budowę 
państwa francuskiego naprawdę demokra- 


g 


tycznego. 
Kto zna trochę lepiej i grantowniej 
Francję i Francuzów. ten nie ma żadnych 


wątpliwości, co do dalszego rozwoju sto- 
sunków wewnętrznych we Francji. Ani re: 


władza, w państwie znalazłaby się w rę- 
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żym skrajnie prawicowy, uni ustrój skraj- 
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ale umiarkowane. szczerze hołdujące za- 
sadom prawdziwej demokracji, która ma 
zagwarantować wolność człowiekowi. oby- 
watelowi, państwo uchronić od wslrząc 
sów wewnętrznych i przygotować go do 
współżycia pokojowego z innymi naroda- 
mi świata, 


Praguąe poznać gruntownie przeciętne: 
go Francuza od strony jego przekonań i 
nastawienia polityczto © społecznego: nie 
przykładajmy zbyt wielkiej wagi do. wy- 
pewiedanych przez niego krzykliwych ha- 
seł radykalnych. Jest to zazwyczaj rady 
kaliz werbalay, pozorny. radykalizm, 
wynikafąwy raczej 2 przyiiależności for- 
imalnej do pewnej partii. niż z nawyku, 
głębokiego przekonania i chęci stosowa- 
nia go w codziennym życiu. 

Pamiętajmy zawsze, że pełni tempera- 
mentu Francuzi podobni są do rzodkiew- 
która z zewnątrz tylko jest mocno czer- 
wora: ale gdy się jej skórkę zdrapie_ na 
tniemy się na bialy kolor. 

Może żaden naród na kontynencie nie 
Jest tak konserwatywny, jak właśnie Fran- 
cuzi, Brzmi to. jak paradoks, a jednak 
tak jest. Nawet typowy komunista fran- 
nie mówiąc już 6 socjalistach, jest 
w grancie rzeczy z ducha? małym rentie: 
rem i zwolennikiem wygód i przywilejów, 
które: daje własność prywatna. 

Kobieta, która we wszystkich prawie 
krajach Europy, a nawet i innych gzęś- 
ciach świata miała od dawna zagwaranto- 
wane prawo: głosowania, nie miała tego 
prwa właśnie w tej pozornie postępowej 
Francji. „Po raz pierteszy Francuzki wzi 
ty ud: z w głosowaniu dnia 21 paśdziern 
ka 1945 r. „W dniu 5 maja 1946 r. francu- 
ska kasia przyczyniła się w znacznym 
stopniu do obalenia nowej konstytucji, za- 
proponowanej przez blok socjalistyczno- 
komunistyczny. Prasa komunistyczna 
Irzymuje, że kler francuski wywarł duży 
„wpływ na decyzję wyborczą kobiet. Czy 
"tak było, czy inaczej, faktem jest, że ko- 
hieta francuska nawet ze sfer robotniczych 
jest raczej konserwatywna i mało wrażli- 
wu na radykalne hasła partii marksistow: 
skich. 


Droga do uzdrowienia 


Ostatnia sesja K. R. N.-u wniosła w ży- 
cie społeczeństwa cały szereg pozytywnych 
wartości. Ogłoszenie budżetu świadczyło 
o tym, że kroczymy po drodze uporządko- 
wania stosunków gospodarczych. Uchwale 
nie. referendum, formy nieprzewidzianej naz 
szą konstytucją, było do pewnego stopnia 
„rewolucją”. Wystąpienie min. Radkiewi: 
cza dotyczyło jednej z naszych największych 
bolączek — bezpieczeństwa w kraju, tego 
koniecznego warunku każdej odbudowy. 

Niestety stwierdzić musimy, że w stosun- 


ku do wagi i powagi zagadnień, dyskusja | 


była bardzo blada, Wyżycie się mówców 
było wybitnie jednostronne. Punktem cięż- 
kości nie. byłe: krytyka. poczynań brakl 
przeważnie gruntownej analizy, prześlizgi- 
wano się po powierzchni spraw trudnych 
a doniosłych — punktem ciężkości były 
oskarżenia. przecho P. 8... wypowiddane 
z mniejszą czy większą swadą. mniejszą 
czy większą pasją. Jaskrawość tych wystą- 
pień przygasiła istotną barwę zgromadzenia, 
zepchnęła kierunki myśli na nieprzewidziane 
chyba tory. Zagadnienia przemieniły się. w 


adskocznię walki z dużą szkodą dla ogółu 
Przegląd prasy z tych dni potwierdza ten 
pogląd. To co najsilniej $ kul podkreślone, 


na co najmocniej reagowala sala nie mialo 
nic wspólnego z meritum. Przeciętny oby: 
watel studiują” sprawozdania mógl łatwo 
dojść do wniosku, że nad problemami na- 
łego ZFA plonie przesz NEKO et pęt 
rządku dziennego po to. aby rozjątrzyć i tak 
już dostatecznie zaognione stosunki. 


PAMIĘTAJCIE O AKCJI | 
POMOCY DLA LUDNOŚCI 
TERENÓW PRZYCZÓŁKOWYCHI 


Szkoda to wielka. Oskarżenie o reakcyj- 
ność może być bardzo cenne, jeżeli na po- 
zytywnym przykładzie wskaże w czym się 
ono wyraża i jakie pociąga nastepstwa. Bez 
tej logiki. bez opracowania problemu oskar- 
żenie staje się tylko blahym, krzykliwym 
frazesem. 


„Barlaoónt=-ś K. R. Notnimo swej gene- 
zy jest jednak tymczssowym parsnienter: 
jest wychowawcą społeczeństwa, Rozważa- 
nia parlamentu wielokrotnym echem rozcho- 
| dzą się po kraju. Zapytajmy sobie, jakie 
echo rozeszło się po ostatniej sesji? O czym 
rozmawiali obywatele po przeczytaniu spra* 
wozdań? Anio budżecie, ani o referendum. 
ani o bezpieczeństwie... rozmowy dotyczyły 
wyłącznie tv'ko jednego tematu: co nastąpi 
obeenie po tyhi atakach na P. S. L.? 


Przeciętny obywatel uważa, że coś się 
dzieje, coś niezmiernie ważnego. skoro moż 
na bylo pomijając wszystko na -jednym 
tylko skoncentrować uwagę. 


Sadzimy, że dobrze byłoby zawrócić z tej 
diogi. P. S. L. ma powody wierzyć, że re- 
prezentuje znaczdie większą -czędć spoleczeń- 
stwa, niżby to wynikało z jego udziału we 
wszelkich władzach. Stąd wierząc równi 
że zachowaniem swoim wpływa na post awę | 
społeczeństwa zachowuje spokój i umiar 
Ten srokó! obowiązuje każdego. kto ma 
poczucie odpowiedzialności. Różnica zapa- 
trywań nie może nam przesłaniać faktu, że 
wspólnie musimy iść po drodze uzdrowienia 
| stosunków. Praca musi być rozumnie zorga- 
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wizowana. przemysł musi być dochodowym. 
rolnictwo musi odżyć w całej pelni, tran- 
sport musi wykonać swe zadania, obywatele 
muśżą być zdrowi, mieszkać w czystych do* 
mach i mieć swój budżet pokryty... to wszyst- 
ko musi być wykonane niezależnie od tego 
jakiej barwy jest rząd, + Dobro ‘kraju jest 
ważniejsze od ambicji rządzenia. Nie wolno 
sląć na stanowisku, że ważniejsze jest spra- 
wowanie władzy. Za często słyszymy słowo 
„my”, za rzadko kraj i naród, Z oskarżeń 
nie buluje się progremn pozytywnego 


Nie znaczy to wcale, byśmy oceniali sie- 
bie: jako dobrotliwych aniołów. fachowych 
cierpietgików, dalekich "nd snyśli sprawowa- 
nia, władzy — my tylko uważamy, /że! spór 
o fo kto będzie gospodarować w zagrodzie 
nie może doprowadzać do podpalenia go- 
spodarstwa. Dobro obywateli. należących 
do stronnictw bloku, jest dla nas taką samą 
troską jak dobro obywateli należących do 
P. S. L, Nie zapominamy o tym, że jesteśmy 
jednak jedną rodziną, kłótliwą ale jedną. 

Gdy na marginesie budżetu nasuwają nam 
się myśli, że gospodarstwa rolne w budże 
ach Ministerstwa Bezpieczeństwa i Obrony 
rodowej — to niepożądana inówacja — 
ka ta ma też swą wymowę polityczną. 
Wypoczynkowe wille rozdawane hojnie Mini 
sterstwom. Urzędom į organizacjom pow 
ny być w jednym roku pod zarządem Min 
EE EES E GEATA 
ności. polityki obdarowywań. Tajemniczość 
listy zaałóżónych wielokrotnie | byl8 podno: 
szona bezskutecznie. Gdy dopominaimy się 
o szczegółowe sprawozdania z tego jak sa 
dzielone różne dary i przydziały, ta zdaje- 
my sobie sprawę, że odpowiedz nie jest ła- 
twa. Jednocześnie wyobrażamy sobie. że 
przez postawienie pytań coś wnosimy tlo 
życia publicznego. Nawet wtody. kiedy nie 
otrzymujemy odpowiedzi.  miarorlajne 


czynniki zastanawiają się nad tym za- 
gadńieniem, Wierzymy, że hodaj czę- 
ściowa rewidują swe metody piacy. To 


może ważniejsze od naszego politycznego 
sukcesu 
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TYDZIEN W PRASIE 


Po gromach rzucanych na PSL podczas ostał- 
niej sesji KRN i po dość nieudanej próbie, pod- 
jelej przy okazji pochodów pierwszomajowych 
w ptasie przodujących w koalicji rządowej stron- 
nictw nagle zapanowała na nasz temat cisza. 
Jeszcze wprawdzie w przeddzień uroczyst 
pierwszomajowych wicepremier Gomułka 


M: 
ważał za potrzebne ostrzec PSL, przemawiniąc 
na akademii w Romie, że stosownie do krym- 


h i poczdamskich uchwał prawo rozwijania 
Inej działalności w Polsce mają tylko partie 
antylaszystowskie, jakby ktokolwiek w kraju 
czy zaśtanicą mógł ‘rzeczywiście uwierzyć, że 
z takimi ostrzeżeniami występować można, czy 
należy wobec PSL, którego historia w czasie 
drugiej wojny światowej to historia walki zbroj- 
nej ludu polskiego z faszystowskim zaborcą, 
jeszcze przez parę dni po świetnie zorga- 
nizowanych pochadach prasa zblokowana usi- 
łowala nam wytykać naszą, doskonale dla 
wszystkich zrozumiałą abstynencję w święcie 
pierwszomajowym, jeszcze w ciągu kilku dni re- 
daktorzy PPS-u i PPR-u przypominali sobie z 
lubością. kto wie, czy nie przeż ich redakcyjne 
samochody wiezione kukły niektórych naszych 
wybitnych mężów stanu. 

Prasa czwórprzymierza pozostałych naszych 
partyj demokratycznych ku niemałemu zdumię- 
nio opinii publicznej nie podjęła prawie zupeł- 
nie jako argumentu na niekorzść PSL. intere- 
sującego oświadczenia londyńskiego „Times'a", 
o którym całemu światu wiadomo że opinię ji 
go należy brać poważnie, a który przy oka 


rozwijanych na niedawnej sesji KRN podjazdów | 


przeciw PSL-owi ocenił naszą sytuację wew- 
nętrzną w ten sposób , że według. przypusz- 
czenia. warszawskiego korespondenta tego wpły- 
wowego dziennika koalicja rządowa w Polsce 
na długo wobec istniejącej sytuacji wewnętrz- 
nej w kraju utrzymać się raczej nie da. Przy- 
puszczenie takie, wyrażone w dość zagadko- 
wym celu, zdawało się być wodą na młyn PPR-u 
można było krzyczeć wreszcie tym, których się 
do Londynu odsyła, że już i Londyn wątpi wich 
mocną pozycję, jeśli nie w kraju, to przynaj- 
mniej w rządzie. Sugestie te, przyznać należy, 
wywołały pewne wrażenie nawet w naszej pra- 
sie codziennej, mimo to, ałuł ten, wpychany 
wprost do ręki naszym politykom zblokowanym, 
nie został bynajmniej użyty przez nich w ich 
dalszej grze politycznej przeciw PSL-owi. 

Wprost przeciwnie, po drugiej stronie ba 
rykady nastąpiła nagle jakby jakieś otrzeźwie- 
nie, czy zmiana planów, choć kło wie, może 
to tylko jest zmianą taktyki, 

*W każdym razie nawet zawieszenie przez or- 
fana bezpieczeństwa działalności naszych za- 
rządów w Grójeu i Włoszczowie i zarzuty czyż 

e naszym tamtejszym działaczom, że współ- 
działali z bandami WiN-u, czy NSZ-etu,, nie 
wywołały, jak dotąd przynajmniej, w prasie zb 
kowanej nienawiści do nas, czy chęci oskarża” 
nia o kontakty z faszystowskim podziemiem, 
choć zarzuty takie bardzo lekko stawiano nam 
jeszcze wczoraj. i 


Zawsze tak zawzięcie nas atakujący organ 
naczelny PPR-u, „Głos Ludu" wystąpił na te- 
mat Grójca i Włoszczowy z prawie umiarkowa- 
nym artykułem, z którego tezami można byłoby 
w całości się zgodzić, gdyby była całkowita 
pewność, że fakty podawane przez organa bez- 
pieczeństwa, jako motywy rozwiązania naszych 
organizacyj na ferenie dwu tamtych powiatów 
całkowicie odpowiadają prawdzie, 4 

„Gazeta Ludowa”, pisząc o zarzutach, sta- 
wianych naszym organizacjom grójeckiej i wło- 
szczowskiej przez organa bezpieczeństwa, przy- 
łacza jednocześnie fakty, które dla sytuacji na 
tamtych terenach są bardzo charakterystyczne. 
„Gazeta Ludowa” podaje, że kilka tygodni te- 
mu prezesowi powiałowema w Grójcu, p. Szew« 
czykowi „Głos Ludu” uczynił zarzut, jakoby 
na komisji międzypartyjnej miał oświadczyć, że 
„tylko do wyborów się z wami cackamy, a po 
wyborach was spławimy, Po prostu dostaniecie 
w czapę i koniec", 


Trzeba lojalnie przyznać, pisze . Gazeta Lu- 
dewa”, że komisja międzypartyjna w dniu 29 
marca br, w obecności członków PPR, PPS, 
PSL, Wici ZNP i Gminnego Komitetu Opieki 
Spolecznej sprostowała to kłamstwo, Okazało 
się bowiem w świetle prawdy, że na argumenty 
prezesa 
czyk kilkakrotnie oświadczył że i po wyborach 
musi być w Polsce rząd koalicyjny, członek 
PPR Konstanty Pietruszyn wyraził się w te sto- 


wa: „Do wyborów będziecie nam obiecywali a, 


po wyborach dacie nam w czapę i kóniec”. 
„Gazeta Ludowa” podaje, że mimo ciężkich 
warunków organizacja PSL w grójeckim rozwi- 
jala się bardzo intensywnie, tak, że organa bez- 
pieczeństwa w dniu rewizji zastały w powiato- 
wyni lokalu PSL kartotekę ze spisem przeszło 
4800 członków w tym 4600 członków ze wsi 1 
około 200 członków z miast. Skład społeczny 
wykazuje 88 proc. chłopów, 10 proc. robotni- 
ków i bezrolnych, oraz 2 proc: inteligencji, 
Ciężkie życie organizacji PSL w grójeckim 
uwidoczniało się w tym, że wielu działaczy lu- 
dcwych było terrotyzowanych i napadanych 


przez bandy NSZ za przynależność do PSL i 


działalność polityczną. Pobici przez te bandy 
byli Jakubczyk Piotr z Wilczego Targu, gmina 
Belsk, Żółc'k Franciszek, Skorupski Stanisław i 
Lipiński Józef z, Małej Wsi, a Krzyżanowski 
Waclaw z Lipin zagrożony pobiciem musiał u- 
cja” aż ze swego domostwa. 

Obsznie cala organizacja PST. w powiecie zo- 
stafa oskarżona o współdziałanie z terrorysty- 
cznym podzismi*m, kolportaż nielegalnej lite- 
retury przechowywanie broni palnej, min, grê- 
nałów, 


Szewczyka, że wicepremier Mikołaj- 


Sądzimy, pisze „Gazeto Ludowa”, że rychły 
proces publiczny wyświetli prawdę i pozwoli 
rozpoznać i ocenić wartość tych zarzułów, Zna- 
my. jaż część materiałów, które przedłożone na 
procesie, napewno w innym świetle przedsta- 
wią całość sprawy. 

Według materiałów, ogłoszonych przez 
„Gazetę Ludową” dzisiaj można już stwier- 
dzić na temat zarzutów, stawianych przez or- 
gana bezpieczeństwa naszej organizacji gró- 
jećkiej, że nie prawdą jest, jakoby u prezesa 
zarządu gminnego PSL gminy Jasieniec Mi- 
kołajczyka znaleziono 27 min. Natomiast pra» 
wdą jest, że były to zapalniki do min i że zna- 
leziono ję u syna jego lokatora, nie mającego 

e wspólnego z PSL. Przyglądniemy się ar- 
kuszom rzekomo nielegalnych wydawnictw, 
które okażą się rozkazami rozwiązującymi AK 
i zawieszającymi jej działalność, Zobaczymy a- 
nonimową ulotkę skierowaną przeciw pat 
stwu, jedną jedyną, znalezioną w sekretaria- 
cie powiatowym PSL. Okaże się ona wierszem 
nadestanym do sokzetariatu przez pocztę, jak 
ta się dzieje w Warszawie i w vałym kraju, 
że do redakcji, urzędów i instytucyj dostur= 
cza poczla ulotki nielegalne. 

Co się tyczy powiatu Włoszczowa, to wia* 
domo nam jest, że wiceprezes PSL w tym po- 
wiecie Bolesław Skóra, ukrywający się rze- 
kemo obecnie przed władzami jako przywód- 
ca grupy terrorystycznej był kilka miesięcy 
mu aresztowany, Działacz ten, jako lojalny 
jobywatel zwolniony został z zarzutów i z 
więzienia po czym na tefenie powiatu praco- 
wal zupełnie legalnie. Za wiedzą władz prze- 
prowadził się p. Skóra na tereny zachodnie, 
gdzie legalnie żyje i pracuje. 

Przytoczone fakty nie wyczerpują, natural- 
nie, całości sprawy, podane zresztą one zø“ 
stały przez nasz organ codzienny zaraz na- 
stępnego dnia po komunikacie władz bezpie- 
czeństwa o rozwiązaniu organizacji PSL-ow- 
skich na terenie grójeckiego i włoszczowskie- 
Ko, a jakże można zebrać inne materiały w cią- 
gu dwudziestu czterech godzin? Nie mniej prze- 
ła są one bardzo charakterystyczne dla całej 
tej sprawy i słusznie „Gazeta Ludowa” pisze, 
w interesie państwa, władz bezpie- 
czeństwa i PSL leży jak najwcześniejsze przepro- 
wadzenie procesów sądowych, z których spo- 
łeczeństwo będzie mogło dowiedzieć się całej 
prawdy. i 

Wracając do reakcji „Głosu Ludu” na temat 
Grójca i Włoszczowy, śpieszymy zapewnić or- 
gan PPR-ru, że i my uważamy przywrócenie bez- 
pieczeństwa obywateli w kraju za najpierwsze 
„i pajdonioślejsze zadanie chwili i że nikt z 
PSL-u nie jest także przęciwny, likwidacji ban: 
dytyzmu i uńieszkadliwienia zbrodniarzy, ki 
rujących kulą.w piersi brała tylko dlatego, że 
jest wyznawcą innych poglądów politycznych, 
Dzieje ruchu ludowego nie znają wypadku, b 
ludówcy stosowali terror jako broń polityczną. 
Dzieje ruchw ludowego nie znają wypadku, by 


Posiedzenie Rady 


lenie regulaminu R. N- 


9. Wnioski i rezolucje, 


oraz p. 
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Po wznowieniu działalności Uniwersyte« 
tu Ludowego w Gaci, p. Przeworsk, zwy- 
czajem odbywanym corocznie przed wojną 
pragniemy w tym roku po raz pierwszy po 
wojnie się spotkać, „ 

W tym celu wyłoniony został komitet 
przy kierownictwie U. D. w Gaci, który 
projektuje na 16 i 17 czerwca br. Zjazd na 
Córce'w Gaci. ` 4 

Wobec tego, że zaginęła księga adreso- 
wa zawiadomień osobnych wysyłać się nie 
| bedzie, Prosimy iejszę zawiadomienie 
| traktować jako wystarczające. O progra- 


lsję te sprawy, wyjaśnią. 


12000002099029000000400900000000009000900006000200000000030000000000000000000000:: 


w niedzielę 26 maja i w poniedziałek 27 maja b: r. 
w Warszawie w sali konferencyjnej P, S. L. przy Al. Jerozolim- 
skiej Nr 85 odbędzie się posiedzenie Rady Naczelnej P, S. L. 
Początek obrad w niedzielę 26 maja o godz. 10 rano. 
Porządek dzienny: 
1. Przyjęcie protokółu z poprzedniego posiedzenia i uchwa- 


Ze względu na niezwykłą wagę spraw będących na porząd- 
ku dziennym w związku z ogólną sytuacją — obecność wszyst: 
kich Kolegów Członków Rady Naczelnej uważam za konieczną. 
W posiedzeniu wezmą udział także zastępcy członków R. N. 
osłowie Klubu P. S. L., członkowie Głównej Komisji Re- 
ej i Głównego Sądu Partyjnego, 

Z ludowym pozdrowieniem 
` Przewodniczacy Rady Naczelnej 
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Zjazd b. Słuch. Wiejsk. Uniwersyt. Orkanowego w Szycach i Gaci 


ludowiec póchwalał terror w walce politycznej. 
Dzieje ruchu ludoweko nie znają wypadku, by 
morderca nie zostal przez ludowca nazwany po 
imieniu, tak jak trzeba, mordercą, tylko dlate- 
go. że dokonany mord miał podłoże polityczne, 
Owszem jak ategoryczniaj każdy mord po- 
tepiamy i tym bardziej nie pozwolimy nikomu, 
ky pomawiał nas o współdziałanie z morderca” 
mi i zbrodniarzami. 

„Głos Ludu“ słusznie pisze, że bandytów i 
morderców, sprawców kainowych zbrodni na- 
leży zwalczać i tępić wszędzie gdziekolwiek się 
znajdują i że każdy, kto strzela do Polaka, kto 
bierze udział w napadach rabunkowych, musi 
ponieść konsekwencje swej działalności, My 
tak samo za ohydę i hańbę uważamy takie wy- 
podki, jak ostatnio zamordowanie 12 osób wra- 
jących"z uroczyści ta Zwycięstwa we wsi 
„ubiel, powiatu pułłuskiego, albo podstępny 
mord, dokonany na dwudziestu paru żołnierzach 
polskich ną dzikich potach pod Hiubiesrowem 
i tak stmo bolejemy nad tymi ponurymi faktami, 

Nie wahamy się ani na moment powiedzieć 
žo gdyby zbrodniarz ukrył się w naszych sze- 
refach, należy go z nich jak najprędzej wyciąg”, 

í ulokować łam gdzie miejsce test dla zbro, | 
dolarzy, tak samo gdyby ukrył się w szeregach 
przeciwnej nam partii politycznej, co jest rze- 
czą równie dobrze możliwą, trzeba go też stam- 
tád wyciądnąć i też ulokować tam gdzie się 
znajdować powinien. 

Przyjmujemy z zadowoleniem świadczenie 
organu naczelnego PPR-u, że w Polsce jest 
miejsce dla wszystkich demokratów i że niko- 
mu w PPR-ze nie sprawia radości fakt, że w 
dwóch powiatach musiano rozwiązać organizacje 
„jednego ze stronnictw wchodzących w skład 
koalicji rządowej”, Chętnie przyjmujemy do 
wiadomości zapewnienie „Głosu Ludu”, że 
„nikt w Polsce nie dąży do zdelegalizowaniu 
Polskiego Stronnictwa Ludowego" i przypusz- 
czamy, Że rzeczywiście może zależeć na tym 
PPR-ówi, aby „wszystkie demokratyczne, chłop- 
skie elementy w PSL zrozumiały że nie prze- 
ciw nim jest ta akcją wymierzona”, Rozumiemy 
obawy publicysty z „Głosu Ludu”, jak delegali- 
zowanie „jednego ze stronnictw wchodzących 
w skład koalicji rządowej" przyjęte zostanie 
ptzez różnych, mówiąc językiem organu PPR-u 
„protektorów PSL" zagranicą, którzy według 
słów „Głosu Ludu” — są „niebywale czuli je- 
śli chodzi o dobro Stronnictwa p. Mikołaj- 
czyka”, 

Ale mimo to wszystko jednego nie rozumies 
my. Jak można kogokolwiek poza NSZ-em obar 
czać odpowiedzialnością za czyny NSZeetu, 
obarczać przed rozprawą sądową, która przes 
cież poto jest chyba. żeby wyjaśnić prawdę i 
pokazać przed światem dowody, a nie zarzuty, 

Zarzucać można bardzo dużo, często iednnk 
znacznie mniej można udowodnić. Poczekajmyż 
więc z tym huczkiem do sprawy sądowej. Niech 
Po wyroku sądowym 
będziecie mogli nas atakować o wiele łatwiej. 

Albo my was, 


Naczelnej P. S. L 


2. Zagajenie Przewodniczącego R. N. 

3, Referat Prezesa "Stronnictwa o sytuacji politycznej. 

4, Sprawozdanie z działalności N. K, W., Klubu Poselskie- 
go i Głównej Kom, Rewizyjnej, 

5- Dyskusja i wybór komisji polityczno-redakcyjnej 

6. Sprawa wykonania uchwał Kongresu, 

7. Sprawa Swięta Ludowego i 50-lecią Stronnictwa, 

8. Zatwierdzenie regulaminów P, S. L. 


(—) Dr. Władysław Kiernik 


mie Zjazdu szczegółowym zawiadomimy w 
prasie. 

Prosimy przy tym wszystkich Kolegów 
i Koleżanki o nadsyłanie swoich adresów 
i krótkich wiadomości o sobie i znanych 
sobie Kolegach, 

Specjalnie prosimy o wiadomości o Ko- 
legach, byłych wychowankach chrzęstnych 
2 Szyc i noi, którzy w czasie wojny zgi- 
neli, Za Komitet: 

Boleslaw Dejworek 
U, L. w Gaci, p. Markowa 


koło Łańcuta. 


W hołdzie 


ś. p. 
M. Niedziałkowskiemu 


Na polanie śmierci w Palmirach odbyl 
się d. 12 b. m. pogrzeb é. p. Mieczysława 


Niedziałkowskiego, przywódcy przedwo. 
jennej PPS- i naczelnego redaktora „Ro: 
botnika”, zamordowanego przez Niemców 
dnia 21 czerwca 1940. ) 

W uroczystości żałobnej wzięli udział 
reprezentanci władz państwowych (wice 
prezydent Śzwalbe imieniem KRN i pre- 
mier Osóbka-Morawski imieniem rządu), 
delegaci niektórych partii politycznych i 
licznych organizacji i stowarzyszeń. Było 
duż i wieńców. ramienia 


sztandarów i 
PSL obecny był prezes, 
kołajczyk oraz przedstaw. 
władz Stronnictwa, z okolicy przybyły de- 
legacje miejscowych kół PSL z zielonymi 
sztandarami, - 

Również nie zabrakło sztandarów Zw. 
Młodz. Wiejskiej RP, Wici. Było ich czte- 
ry; a wśród nich przekazany przez Komen- 
dę Główna Wiciom sztandar Batalionów 
Chłopskich. 


Delegacja wiciowa złożyła od Głównego 
Zarządu piękny wieniec z napisem: 


„BUDOWNICZEMU PRZYMIERZA 
CHŁOPSKO-ROBOTNICZEGO — ZWIĄ- 
ZEK MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ RP. 
WICI“ 


Napis ten wyrażał najistotniejsze dąże- 
nia á. p. Mieczysława Niedziałkowskiego, Ț 
który był gorącym rzecznikiem porozumie- 
nia chłopsko-robotniczego. 

Imieniem „Wici* wygłosiła przemówie- 
nie sekretarka zarządu głównego Maria 
Maniakówna, składając hołd pamięci, pra- 
cy i wysiłkom temu szczeremu demokra- 
cie, gorącemu patriocie, jakim był Mie- 
czysław Niedziałkowski. 

Nad grobem Niedziałkowskiego umiesz. 
czono napis: „Wielkiemu bojownikowi o 
sprawę Polski i robotników polskich, re- 
daktorowi Micczysławowi  Niedziałkow- 
skiemu, Armia Krajowa — grupa Kampi- 
nosh Á 

P. wiceprezydent Szwalbe, który przy- 
był w towarzystwie małżonki 6. p. Niedział 
kowskiego, przemówił krótko i udekoro- 
wał trumnę najwyższym odznaczeniem 
państwowym, krzyżem Grunwaldu I kla- 
sy, a p. premier Osóbka-Morawski me- 
dalem „Zwycięstwa i Wolności“. 

Wicepremier Mikołajczyk wygłosił nad 
alwartą mogiłą przemówienie następujące: 

W imieniu PSL przychodzimy dziś zło- 
zyć hołd pamięci Mierzysława Niedział- 
kowskiego. nieugiętego bojownika o nie- 
podległość Polski i swobody obywatelskie 
w kraju. 


Pamiętamy Cię z ław poselskich, kiedy 
swym krasomówstwem, nicodpartą argu- 
mentacją i plomiennym porywem zapala- 
leś do wałki cały naród o panowanie pra- 
wa, wolności i sprawiedliwości społecznej. 


Dziś zastanawiamy się, dlaczego na tym 
odludzia znajdujemy Twe szczątki, i naj: 
prostsza się na to ciśnie odpowiedź: obok 
spoczywają prochy Macieja Rataja. Sprzę: 
gły się Wasze losy po śmierci, jak były je- 
dnością i harmonią za życia. Obaj rzuci. 
liście się od pierwszej chwili w wir walki 
z okupantem. Obaj. przedtem tytani sło- * 
wa i pióra przekuliście słowo w czyn wal- 
ki. Wróg wyrwał Was z pośród żywych. 
Wiedział kogo wyrywa i skazuje na zagła- 
dę. Wyrwał spośród żywych dwóch głów- 
nych twórców podziemnej Polski, która 
stanęła do bojod pierwszych dni najazdu 
przemocy barbarzyńskich, hitle. 
ich hord. Zostaliście tu obaj. Ale 
Wasi towarzysze i nasi koledzy poprowa- 
dzili walkę dalej i w tej walce nigdy nie 
ustali, 

Śnijcie tu razem z Marszałkiem Rata- 
jem wśród tej zieleni drzew, rokrocznie: 
dq tu towarzysze Twoi z czerwony- 
sztandarami, przyjdą koledzy moi z zie 
lonymi po natchnienie i myśl, po zapał i 
wytrwałość na drodze do realizowania 
tych idei, którym slążyliście, za które po- 
marliście, a które nam zawsze były 
wspólne. 


Zostaniemy wierni ideom. które niosłeś 
świntn swym -krasomówczym. słowem: swa 
pirra ironką, męczeńską i bohaterską 
` o'y Żegnaj nam i spoczywaj w Epo- 


wg 


CHŁOPSKI 


SZTANDAR 
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ZAGADNIENIA GOSPODARCZE 


ZYGMUNT ZAŁĘSKI 


POD KONIEC SIEWÓW 


W normalnych warunkach przedwojen- 
nych szersze kręgi społeczeństwa mało in- 
tercsowały się sprawą zasiewów. Nie było 
potrzeby, Zaraz po zbiorach rolnik obmy- 
ślał plan swoich zasiewów na rok przyszły, 
zezerwował przede wszystkim nasiona 
i sadzeniaki na zasiewy, a resztą zarzą: 
dzał w miarę potrzeb i możliwości. Gdy 
uawet przewidywał trudności wyżywie- 
nia się rodziny, to potrzeby zasiewu sta- 
wiał na pierwszym miejscu, bo tak rozu- 
miał swoje zadania gospodarza-posiadacza 
ziemi. Ziemia musi rodzić chleb i dlate- 
go musi być uprawiona i zasiana. 

Wprawdzie i teraz na olbrzymiej więk- 
szcici obszarów starych ziem stan jest po- 
dobny i sprąwa zasicwów opiera się na 
jednostkowej zabiegliwości poszczegól- 
nych rąlników, ale na Ziemiach Odzyska- 
nych i w passch wielkich zniszczeń wo- 
jennych niezbędna jest zorganizowana po- 
moc zewnętrzna. Można i należy:ta pod- 
kro'lić, że główną przyczyną powszechne- 
go zainteresowania i organizacji pomocy 
mie jest bynajmniej dola samego rolnika, 
lecz ogólne potrzeby aprowizacyjne, będą: 
„ee przedmiotem troski społeczeństw na 
calym świecie, a u nas — po zniszcze: 
niach wojennych i masowych przesiedle- 
niach — w szczególności, Ziemia musi ro- 
dzić chleb 1 musi być uprawiona i zasia- 
na niezależnie od tego, czyją jest własno- 
%cią i jakie pożytki jednostkowe czerpać 
z niej będzie obecny właściciel lub użyt. 
kownik. 

Ta zorganizowaia pomoc nosi 4 nas 
miano akcji siewnej, zorganizowanej pod 
egidą Ministerstwa Rolmictwa. W tej 
chwili kończy się okres zasiewów na rok 

45/46 warto padjąć próbę oceny osią- 
gnięć tegorocznych dla tym lepszego przy- 
kotowaniu się do siewów jesiennych, ma: 
jących podstawowe znaczenie u nas dla 
nmidukcji ehleha i mąki. * 

W trosce o możliwie najwyższy dosta. 
tel, chleba przy zasiewach jesiennych 1945 
r. władze rolnicze rzuciły dla wszystkich 
rolników nn starych ziemiach hasło zwięk: 
szowych zasiewów: ozimia. i apel ten wy- 
dał na ogół dodatnie rezultaty. Według 
dmiych Ponana Rolnictwa, ogłoszonych 
porńlczus ÍX sesji KRN, oziminami: zawija: 

„aw na starych ziemiach ponad 4.000.000 
ha, co stanowi około 40% gruntów 
rych, gdy normalnie. obsicwano  olioło 
30%, By umożliwić. ten zaciew, gospo- 
darstwom zniszczonym — szczególnie na 
tercnach przyczółkowych i  popoligono: 
wych — państwo dostatczyło na kredyt 
około 32.000 tan zboża siewnego. Jeśli 
zważyć na wielki brak koni — na jesieni 
zwykle najbardziej obciążonych — osią 
ccia te świadczą o zaradności chłopa. 

Na Ziemiach Odzyskanych zdołano za- 
siać m jesieni około 740.000 ha. Tutaj po- 
mos obejmowała około 160.000 ton zboża 
oraz pracę traktorów, zmobilizowanych 

nie większym zakresie, Jeśli przy. 
ać, że grunty orne na tych ziemiach obej. 
muja 4.800.000 ha, to należy stwierdzić, 
że zasiewy jsłenne dokonane zostały led- 
wie w. 40/6, rozłożonych „wybitnie |w zde 
leżności od stopnia zasiedlenia poszcze: 
gólnych powiatów, 

Przerwa zimowa wyzyskaną została dla 
zaplanowania kampanii wiosennej, o tyle 
tradniejszej, że zarówno zboże jare, jak 
i sadzeniaki musiały hyć dostarczone na 
Ziemie Odzyskane zzćwnątrz (zasiewy jā- 
re w 1945 r. hyły minimalne), Pierwotny 
plan. przygotowany w Ministerstwie Rol- 
nictwa przez pełnomocnika akcji siewnej 
mjr. Lenkiewicza, przewidywał uprawę 
i zasiew przy pomocy państwowej około 
2.000.000 ha, na co należałoby zmobili- 
zować około 320.000 ton ziarna siewnego, 
500.000 ton sadzeniałk 000 dodatko- 
wych traktorów. 50.000 dodatkowych koni 
oraz niezbędne ilości wagonów kolejowych 
craz samochodów dla dowozu ziarna, pali- 
wa i smarów. 

Plan ten oparty był na przewidywa* 
niach, że w ramach pomocy UNRRA uda 
się wzyskać 500.000 ton zboża dla celów 
aprowiznevjnych, co umożliwiłoby zużycie 
większych ilości zboża krajowego na sie- 
wy, że z tegoż źródła otrzymamy jeszcze 
przed siewami traktory i konie. 


or- 


Niestefy, decyzje Komitetu Ekono- 
micznego Ministrów plan ten znacznie 
zredukowały, a opóźnienie dostaw UNRRA 
zmusiło do dalszych ograniczeń i osta- 
tecznie zatwierdzony plan przewidywał 
zasiow jedynie miliona ha i to w oparciu 
głównie o zboże, nabyte od Związku Ra- 
dzieckiego (90.000 ton), z krajowych b. 
wiem zasobów Ministerstwo Aprowiza 
przeznaczyło ledwie 50.000 ton. 

Według nadchodzących informacji, plan 
ten będzie wykonany zdaje się z nadwyż- 
ką, przynajmniej w zakresie zbóż i strącz- 
kowych, Sadzenie ziemniaków jest jeszcze 
w toku. Mimozwykonania tego planu nie 
ma powodów do zbytniej radości, nie da 
się bowiem powiedzieć, że wszystkie geun- 
ty orne będą uprawione i zasiane. Nie- 
stety, znaczne obszary nie będą zasinne. 
Odłogować będą opuszczone pojedyńcze 
gospodarstwa, rozrzucone po całym obsza: 


STEFAN ŻAKOWSKI 


Zagadnienie produkcji spirylus w gorze! 
miach rolniczych jest w obecnym naszym ustro- 
ju zagadnieniem o zasadniczym znaczeniu pań: 
stwowym. Na ziemiach Polski obecnej mamy 
2,400 gorzelni rolniczych, które z łatwością 
produkować mogą 200 do 300 milionów lił:ów 
spirytusu, zaspakajając nie tylko potrzeby 

wństwowego. monopolu spirytusowego na cele 
Eeoa ludności, ale przede wszystkim Jo- 
ałsrczając dla potrzeb motoryzacji spirytus nas 
pgdowy, dla przemysłu chemicznego konieczny 
surowiec dla produkcji rozpuszczalników i naj 
cenniejszych wytworów chemicznych = takze 
ebne ilości spirytusu denaturowanego po 
taniej cenie dla gospodarstwa domowego, Ilos, 
powyższa przy istnieniu gorzeki przemysłowych 
i zwiększonej produkcji chlkrawniczej może być 
znacznie zwiększona, Powyższy rozmiar pro* 
dukcji, który bardzo łatwo może być wclło- 
nięty przez potrzeby naszego własnego rynlw, 
dA z drugiej strony ófbrzymie ilości poszy”do+ 
skonałej dla bydła w zimie, popchnie gospa- 
Garstwa rolne do intensyfikacji wprawy rolnej, 
da zwiększone ilości nawozów noturalnych na 
miejsu w gospodarstwach rolnych i możacść 
najlepszego przerobu ziemnisków bez potrzeby 
ich transportu na dalsze odległości 

Te zadania gorzelnictwa rolniczego w nowym 
ustroju muszą być osiągnięte i korzyści gorzel- 
ul rolniczych nie wolno nam zmarnować 

Co zatym zdziałać należy, by cele powyższe 
zrealizować | jale najrychlej osiąguąć? 

Gorzelnictwa przyjęte zostało przez Paó- 
stwo w warunkach bardzo trudnych, zniszczo- 
ne, zdekompletowane i nie posiadające żadny: 
kepilałów obrotowych. Czynne gorzelnie, po“ 
siadające wielu zmieniających się użytkownie 
ków, wykazują brak wspólnego planu zaopa- 
trzenia, opieki nad doprowadzeniem do pełni 
go stanu używalności, zaopatrzenia w surowiec, 
opał i materiały techniczne, Cóż dopiero mò 
wić o gorzelniach nieczynnych, mniej 'ub wig- 
cej zdewastowanych. Wymagania w kierunku 
zabezpieczenia i remontowania są, brak jednak 
funduszów na ten cel, nigdzie one nie «4 prze- 
widziane, ani leż nie jest powołana instyłits'v 
która, otrzymawszy odpowiednie fundusze, 
prace te by wykonała. Dlatego musi być przede 
wszystkim powołana do życia instytucja, kt'rej 
zadaniem będzie zastąpienie dotychczasowego 
właściciela, która zatroszczy się o każdy pr- 
szczególny obiekt przemysłowy, wyśle do 
o odpowiednio wykwalilikowanych fachowców, 
stórzy opracują podstawy jego odbudowy, urn- 
ckomienia, ewentualnie stworzą spółdzielnię, 
klóra następnie warsztat odnośny przejmie i 
piowadzić będzie pod kontrolą i nadzorem 
naczelnej organizacji gorzelnictwa.  Organiz:- 
cja ta jednolicie ujmie w swe ręce kierown 
(wo produkcją spirylusu i dostawami do pań- 
siwowega monopolu spir „ Stworzen e 


fakiej organiz: zystkich 
Szainteresowanych czynników i zapewnieniu jej 
kierownictwa jest najpilniejszym * zadawivm 


chwili obecnej. 
Organizacja ta musi wypracować wieloletni 
plan odbudowy gorzelnictwa, Ale, aby plan ten 
był wykonany, musi się postawić jej da dysp 
zycji potrzebne fundusze na zabezpieczenie i 
odbudowę zdewastowanych obiektów 'abry 
Fundusz ten mu być stwbrzony ru 
K usu, klóra musi bi 


rviniczego i tylko pod tym warunkiem wz 
wysiłki w kierunku odbudowy gorzelni oraz po- 
większenia produkcji. 


rze starych ziem, nie będą całkowicie 
obsiane tereny przyczółkowe i wiele resz- 
tówek, duże obszary zamieniły się w od- 
łogi na rubieżach południowo-wschodnich 
i największe tereny pozostaną jeszcze nie 
obsiane na RER nowych, 

Można wprawdzie rozgrzeszyć się, że 
całości nie podołalibyśmy i ze względu na 
brak dostatecznej liczby ludzi na obsza: 
rach, zarezerwowanych dla repatriantów, 
1 ze względu na brak bezpieczeństwa we 
wschodnich częściach woj. rzeszowskiego 
i lubelskiego, i ze względu na brak dosta 
tecznej siły pociągowej, ale najbardziej 
jest przykre to, że pozostanie nie obsiana 
część ziemi zoranej i uprawionej z powo- 
du braku ziarna. A każdy tysiąc ton ziar- 
na, zasianego obecnie, to kilka tysięcy 
ton ziarna po żniwach, którego brak 
iw roku przyszłym będziemy jeszcze do- 
tkliwie odczuwali. 


Gorzelnie rolnicze były dotąd domeną więk- 
szych gospodarstw, rozparcelowanych obecnie 
pa zasadzie dekretu o reformie rolnej Gsspo- 
darstwa te same dostarczały gorzelni stirow: 
i wykorzystywały produkowany wyważ Wobes 
zmienionych stosunków musimy teraz gorzelme 
związać organicznie z licznymi gospodarstwami 
chłopskimi i nich osiągnąć potrzebne surowce 
oraz dla nich produkować paszę wyWArowń, 
Dia osiągnięcia tego podstawowego celu mnai 
być mały miejscowy rolnik przyciągnięty do fo- 
rżelni jako dostawca surowców, a więn przede 
wszystkim ziemniaków. Stać się to może po- 
przez opłacalną cenę za kartolle, pokrywającą 
w zupelności kośzty produkcji ziemniaka. W 
nym wypadku jedynie bardzo krótki okre: 
czasu jesiennej podaży kartofli będzie mógł być 
wykorzystany, a produkcja musi następnie zamie- 
ruć z powodu braku surowca. Ażeby zapewnić 
sobie ciągłość kampanii ł jej wydajność należy 
już weżeśniej wiofią kontraktować kartofle w 
lości pokrywającej zapotrzebowanie na surówkę 
w przyszłej kampanii, a tego dokonać można je- 
dynie przez propozycję opłacalnej ceny. Z te. 
fo powodu musi ulec zmianie przedwojenna 
ustawa Monopolu Spirytusowego, która w ka- 
pisa podejściu do zagadnienia usta'a- 
a cenę wykupu surówki, uwzględniając najniż- 
szą cenę kartofli, jaka kszlał(uje się zawsze we 
wczesnej jesieni. Podejście tego rodzsju d> 
fgadnienia nie jest podejściem społecznym, i 
Ustawa Monopolowa powinna ulec zmianie w 
kierunku prawa kontraktowania „kartofla przy 
cenach, pokrywających koszt produkcji karto- 
fla juź na wiosnę przed następną kampanią, W 
ten sposób zagwarantuje się pewność produkey 
gorzelniczej w potrzebnej wysokości i umknie 
się błędów tegorocznej kampanii, w której ni- 
skie ceny zakupu, mogących być przerobiony” 
mi surowców, przyczyniły się wybtnie do 
zmniejszenia produkcji. 4 


Trzecim zatem warunkiem utrzymania go- 
rzelnictwa rolniczego i wzmożenia przez nie 
spółdzielczości rolnej jest umożliwienie kon- 
traktowania dla nich ziemnisków już na wio- 
snę po cenie wypłacanej w miarę dostawy W 
jesieni i pokrywającej koszty produkcii zies 
miaka, poniesione przez drobne foswedarstwx 
rolne. To tylko m je związać praktycznie z 
pracą tych cennych warsztatów przemysłu roi 
nego, jakimi są gorzelnie, 

Organizacja gorzelnicza musi zapewnić nbsa» 
dzenie gorzelni przez odpowiedni pepsonel kie- 
rowniczy, wykszlałeony fachowo o podkładzie 
społecznym. Zyskanie takiego personelu jest 
jednak możliwym tylko przy zapewnieniu mu 
odpowiedniej płacy. Placa la musi być 
skonstruowana, by personel, szczegó'nie kie- 
y, olrzymywał w niej premie zależnie 
ad ilości wyprodukowanej surówki, tak, by był 
teresowany w podpowiedniej pracy gorzelni 
ółdziałał przy uzyskiwaniu surowca, zaopa- 
trzeniu gorzelni w opał i jej należylym utrzy- 
maniu. Kierownik gorzelni w nowym ustroju 
jest szczególnie ważnym czynnikiem przy pro- 
wadzeniu gorzelni rolniczej. Na nim obecnie 

é musi nie tylko samo kierownictwo wy- 
twórni spirytusu, ale i organizacja pracy tej 

ylwórni, kierownictwo spółdzielnią óorzeln.- 

à prowadzenie rachunko: i itp. Trosku 

odpawiedni materiał ludzki będzie musiała 

rować działalnością | organizacii gorzelniczej 
t niewątpliwie dalszym warunkiem zmiany 
jszych warunków, wykazujących zbyt 
rele braków w tym względz 
Musi się też zmienić stosunek władz pañ- [= 
wych i Państwowego Monopolu S 
o do gorzelnictwa. Stosunek ten dzisiaj j 
ystkim fiskalnym. Fiskałbrm. nrzej- 


W związku z tym, po zakończeniu sa- 
dzenia ziemniaków, należy skoncentrować 
jeszcze wielki wysiłek dla dokonania moż- 
liwie największych zasiewów przedplonów 
pod oziminy i ziemniaki roku przyszłego, 
by; mimo /braku pogłowia. zwierzęcego 
i obornika, uzyskać w następstwie lepsze 
plony zbóż chlehowych i ziemniaków. 
A jeśli zbraknie ziarna łubinów, należy 
przynajmniej wykonać pod oziminy nie- 
zbędne wcześ! ze podorywki i inne ro- 
boty, odchwaszczające odłogi, Traktory 
aż do zimy winny bez przerwy pracować 
na roli. To będzie kosztowało, ale na: 
pewno się oplaci. Dotyczy to przede 
wszystkim Ziem Odzyskanych, ale nie na- 
leży nie dostrzegać faktu, że w każdej 
gminie znajdują się całe gospodarstwa, 
a przynajmniej grunty, nie użytkowane 
z powodu nieobecności właścicieli, Tymi 
gruntami należy się też zainteresować, by 
i one chleb rodziły. 


O niedomaganiach organizacyjnych tes 
gorocznej akcji siewnej pomówimy od- 


dzielnie. 


BAZY ERA m. CO 


|Produkcja spiryłusu w gorzelniach rolniczych 


ne i bez zrozumienia dzisiejszych szczególnie 
„Lrudnych, « organizacyjnie tak ważnych czasć w. 
Korzyści, które Skarb. Państwa ciągnie z opo- 
datkówania spirytusu, dozwalają Państwowema 
Monopolowi Spirytusowemu na właściwe i de- 
stateczne opłacenie rolnika za surowce dasta:- 
crane do gorzelni oraz.na pokrycie kosztów 
produkcji spirytu 

Wyniki produkcji gorzelniczej w bieżącej 
kompanii są aź nadto niewystarczające, ''o- 
ściowo, produkcja tegoroczna nie wiee przes 
kroczy 10.000.000 Itr, i daleko nie pokryje ras 
potrzebowania spirytusu na cele ważne dls 
naszego gospodarstwa narodowego, bo poza 
zepotrzebowaniem konsumcyjnym, dającym naje 
większe zyski, spirytus jest środkiem uoniecz=” 
nym i pomocniczym dla celów leczniczych, dla 
wielu wyrobów przemysłowych, jako mie ;zan- 
Ki pędne, dla wyrobu sztucznego kauczuku i 
„wielu. innych związanych z obronpością Pań- 
stwa, 

Na tegoroczną niską „próBukcję złożyło się 
bardzo „wiele czynników. Przede wozystlim 
zbyt późno oznączono warunki dostaw, Plan i 
dyspozycja produkcji nie była w jednvm ręku. 
Przy braku dyspozycji z jednej ręki, nastąpiły 
braki w zaopatrzeniu w węgiel, oraz w suto- 
wiec, który niechętnie przydzielało Minister- 
stwo Aprowizacji w obawie o wyżywienie kra* 
ju Produkcja szła z przerwami i tylko tam, 
gdzie surowiec i opał były do dyspozycji, Taka 
produkcja musiąła być deficytowa, to też bi- 
lanse. Spółdzielni, prowadzących gorzelnie, 
przedstawiają się ujemnie i wszystkie warstfa- 
ty, wyrabiające surówkę z powodu niskiej ce- 
ny i małej produkcji zamkną obrachunek po- 
ważnym deficytem, który zraża, a nie zachęca 
do _gorzelnietwa, 

Nie możemy w nowej kampanii popełniać 
dotychczasowych błędów, Musimy spełnić pod- 
stawowe warunki bytu gorzelnictwa, które wy- 
żej naszkicowałem, Nie są one trudne do tre- 
alizowania, a warto się pokusić o ich tpelnie- 
nie, bo, ratując gorzelnictwo, utrzymamy jeden 
z ważniejszych na naszych lekkich ziemiach, 
sżczególnie na ziemiach odzyskanych, przemy- 
stów rolnych, który daje podstawy do zwięś- 
szenia tuczu, hodowli, podniesienia kullury 10.- 
nej przez uprawę ókopowych i wprowadzenia 
de roli większej ilości obornika. Wszstkych 
irch momentów nie należy lekceważyć i naley 
dać gorzelnictwu rolniczemu słuszną uależąc 
się opiekę, 
poz A 


Przestępstwa 
przemiałowe i piekarniane 


Jak wynika ze. sprawozdania Depatlamantu 
Kontroli Ministerstwa Aprowizacji i Handlu tx 
miesiąc marzec b. r. organa kontrolne stwier: 
dziły w terenie wielką liczbę przestępstw prze- 
miałowych i piekarnianych, takich, jak brak 
ksiąg przemiałowych, niej odstawianie odsypów 
na rzecz Państwa, nie Wystawianie ' witów i 
nie podawanie źródła pochodzenia zboża, uru- 
chomienie nielegalnej śrótowni, a nawet w 
dwóch wypadkach, jak to miało miejsce w Mar 
kach, samowolne zerwanie plomb opisczętowa* 
nego młyna. W kilku piekarniach stwierdzano 
brak uprawnień do prowad>enia piekary oraz 


antysaniłarny stan zakladu. Np. w Tiesasie 
były czynne aż dwie takie niechlujne a'skarnie. 
w. Piasecznie — jedna, w Oryszewie — jedna 
W piekarni spóldzielczej wojsl w Kyle 


d 8 do 
tajnych 


ach stwierdzono niedowagę chleb: 
21 proc. Rekord pod wzśledem. ilość 
piekarń zdobył Kraków, Wyterin i 


kierunkach, ale przede 
lenin zbyt” niskiej conv ra 
kę, nie pokrywającej kosztów "rodukcji 
spirytusu, a przede wszysłkim ziemniaka, na- 
Kladania na gorzelnie kar za winy niepopełalo. 


Test 
4 Anelwży za msz 
w ok ora trydrożej anne 
ciag nielegalne zyski z oszustw onemiało< 
wych i piekarnianych. 
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KTO POWINIEN BYC OSADNIKIEM ROLNYM 


Po dokonaniu ostatniej reformy rolnej, 
polegającej na rozparcelowaniu pozostałe- 
go zapasu ziemi, jaki znajdował się jeszcze 
w folwarkach, dla każdego jest jasne, iż 
przeludnienie wsi na starych ziemiach jest 
olbrzymie. Nie' trzeba przeprowadzać 
żadnych badań, by dojść do wniosku, iż 
rieodzowną koniecznością dla wsi starych 
ziem jest jąknajszybszy masowy odpływ 
nadmiaru ludzi czy to na ione tereny, czy 
też do innych zawodów. Jeśli zaś zdamy 
robie sprawę, że odpływ do miast musi 
zazwyczaj poprzedzić przeszkolenie ele- 
mentu wiejskiego do zawodów innych niż 
rolnictwo, to widzimy, iż w danej chwili 
największe możliwości poprawy bytu sta- 
rowi 


osadnictwo na ziemiach nowych. | 


była jaknajwiększa ilość ziemi dla aloku- 
wania nadmiaru rąk do pracy. 
* 
» * 


Jeśli chodzi o spółdzielnie osadniczo- 
parcelacyjne, mające służyć jako najsku- 
teczniejszy środek szybkiej nie tylko par- 
celacji, ale i zabudowy obszarów pofol- 
warcznych ziem odzyskanych, to poza 
tym, że ich członkowie powinni się rekru- 
tować z okolic bardziej niż inne przelud: 
nionych, są też wymagania inne. Prze- 


de wszystkim wobec tego, że mają to być 
spółdzielnie z ograniczoną do udziałów od- 
powiedzialnościa, wiek kandydata na osad- 


f, o/e wE 
ga 


rolnicy starsi i rodzinni. -Bezwątpienia 
wajbardziej pożądanymi będą rolnicy žo- 
naci i mający w rodzinie. możliwie licz: 
ną liczbę osób, zdatnych do *pracy na 
tel. O tem, by w najbliższych latach 
znaleźli się na ziemiach odzyskanych ta- 
ty, którzy wynajmować się będą jako se- 
zonowi pracownicy, nawet i mowy niema 
Gospodarstwa będą musialy być obsłuża- 
1e przez rodzinę osadnika, jeśli zaś cho 
ilzi o folwarki, to rodziny członków Spół 
dzielni. 


* 
* * 
Trzecie wskazanie dotyczy zasobności 


valonków Spółdzielni osadniczo-parcela- 


dzeniu, że pomoc ta będzie zbyt wi 
Można liczyć tylko üa skromną ilo: 
wentarza żywego z reguly nie wystarcza- 
jącą na najbardziej nawet ckstensywne 
gospodarowanie, W zakresie maszyn i 
narzędzi na ogół będzie tam dobrze.z wy- 
jatkiem traktorów, których znowu jest 
zbyt mało, by uważać, że kwestia siły, po- 
ciągowej będzie łatwa do rozwiązania. 
Mówiąc prosto: bez wzięcia zë sobą pew. 
nej liczby inwentarza żywego, zwłaszcza 
koni i krów, członkowie spółdzielni bory- 
kaliby się ze zbyt wielkimi trudnościami. 
Nie rzadko będzie też trzeba wziąć ze so- 
La i wozy, uprząż, a nawet i narzędzia, a 
viejednokrotnie i środki na przeżycie do 
nowych zbiorów. Wszystko to nakazuje, 
by tak rekrutować Spółdzielnie osadni- 
rzo-parcelacyjne, aby przynajmniej część 
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Ratęz prosta. że w interesie państwa leży 
nie tylko to, by:przenoszący się rolnicy na 
nowe ziemie użyskali lepszy od dotychcza: 
sowego byt, ale i wytworzenie warunków 
na starych ziemiach, pozwalających myśleć 
o: przystąpieniu do polepszenia egzysten- 
cji tych, którzy na wsi starych ziem pozo- 
staną. Inaczej mówiąc państwu zależy na 
tym, by szli na osadnietwo rolnicy przede 
wszystkim z najbardziej przeludnionych 
okolic Polski. ; 

Test to pierwsze wskazanie kto powi- 
nien stać się osadnikiem. Tak też został 
pomyślany plan przesiedleńczy. którego 
częścią zasadniczą było wskazanie skąd 
4 dokąd ludzie ze starych województw 
mają iść, o czym mówiliśmy w numerze 16 
3 dnia 21 kwietnia Chłopskiego Sztandaru. 

Wybór takiego a nie innego powiatu 
siem nowych hyt podyktowany warnnka- 
mi klimatycznymi, glebowymi i krajo- 
brazowymi, ale również i chłonnością te- 
go powiatu dla nadmiaru ludności z o- 
Kreślonego starego rejonu. Tak starano 
się wiązać poszczególne powiaty starych 
* nowych ziem, by z jednej strony byłc 
jaknajwiększe podobieństwo klimatu gle- 


frajobrazgje.a drugiej strony | = 
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nika nie może być niższy niż 18 lm 1 
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dolna granica i to natury formalnej. W rze- 


czywistości jednak w przeważa 
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większym stopniu, 


Premiowa Pożyczka Odbudowy Kraju to 


prosta droga do jaśniejszego jutra Polski! 


Wykupując obligacje Premiowej Pożycz- 


ki Odbudowy Kraju 


przyszłość. 


gotujemy sobie lepszą 


parze 


spółdzielniom w 
niż osadnikom poje: 
dyńczym, to jednak nie należy ulegać złu: 


l *pikczów © "4 
re STOPNIA | 
oL iuszo! 
DEBICA. n,m v w 5 
Ainin BRA RZESZÓW JARUSKĘA 
KABE" BOCHNIA 5 „a! prungi = 


głonków miala alho te rzeczy, o których 
mówiliśmy, lub gotówkę ua ich kupno. ` 
* 


. * 


Slowem, dobór członków do spółdziel: 
xi osadniczo-parcelacyjnych nie będzie 
ani prosty, ani łatwy. Komitety organiza: 
cyjne owych spółdzielni muszą dobrze 
zastanowić się, kogo do spółdzielni wziąć,, 
by nie stworzyć czegoś, co nie będzie 
zdolne do życia. 

Podając powyższe pod rozwagę; załą- 
czamy mapkę Polski w nowych granicach 
z podaniem nazw powiatów i linij kole- 
jowych, aby interesujący się sprawą spół- 
dzielni osadniczo-parcelacyjnych zorien- 
towali się, gdzie-są tereny, przeżnaczone 


dla osadników z ich powiatu i jak dą @ 
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WKŁAD POLSKI I CZESKI W WOJNĘ. 


Podozas uroczystości, związanych z roc?nicą 
powrotu Doinego Śląska do Polski wyglonił 
przemówienie „wiceprezydent Krajowej Rady 
Narodowej, Stanisław Grabski. W przemówie- 
niy tym poddał druzgocącej krytyce *oskcze- 
nia Czechów. do Śląska, mówiąc y inay- 
mi co następłje: a 

„Czesi poza dobrym apetytem, nie mają żad- 
nej dobrej racji, chcąc nam zabrać tę ziemię, 
Nie uczynili oni żadnego goducgo pamięci wy- 
siłku dla wyzwolenia Kładzke, Wsibrzycha 
Recibórza spod wiedzy niemieckiej. Na żadnym 
z frontów ani na zachodzie, ani południowym, 
ani wschodnim, nie było ani jednej dywizji cto- 
skiej, walczącej przeciwko Nizmcom. Gdy nato» 
miast o wyzwoleniu Śląska walczyło u boku 
armii czerwonej przerzło 20 dywizji polskich 
Nie przeconiam polskiego wkładu w zwyciestwo 
maródów sprzymierzonych nad Niemcami, ale 
daliśmy dla tego zwycięstwa na wszystkich iron- 
tach wszystko cośmy dré mogli, więcej nawet 
niż bylo nas na to stać rozsądnie, Walczył nasz 
neród niema! szmobólczo. Poľska, a nie Czechy 
oparła się pierwsza druzdocąceł przemocy. nie- 
mieckiej, dążącej do podboju Europy, a bodaj 
i calego świeta, 

Polskie też szwadrony broniły Anglii przed 
desantem niemieckim, Polscy żołnierze bili się 
w Tobruku, zdobywali Monte Cassino, walczy: 
li w Normandii, Holandii, forsowali Odrę, brali 
udział w zdobyciu Berlina. 

Jest to nad wyraz smutne, że póki przewód 
cy polityczni Czech z prezydentem Boncszem 
ma czele, uważali, że Śląsk Dolny pozostanie 
przy Niemcach, — bo tak wówczas planowało 
brytyjskie ministerstwo ‘spraw zagranicznych, 
nie wysuwał oni uni jednym słowem swych pre- 
tenśji do najmniejszego choćby kawałka tegoż 
Dolnego Śląska. Oświadczali oni głośno, że nie 
żądają dla siebie niczego więcej poza przywró- 
ceniem im przedmonechijskich granic. Dopiero 
gdy Kładzko, Wałbrzych, Raciborz zostały od+ 
dane administracji polskiej, domagają się ich oni 
dla siebie, Ponad głową rządu polskiego próbo- 
wał zwrócić się rząd Czechosłowacji z tym żą- 
doniem do wielkich mocarstw. W ten sposób 
buduje się nie solidarność, ale wzajmną nie- 
uiność słowiańska. A wzajemną nieufność sło- 
wiańską umiały Niemcy zawsze wyzyskać zna- 
Prz dla swych zaborów, Czyżby tego chcieli 
i Czesi?" 7 


„Powołują się też Czesi na swe rzekome pra- 


wo historyczne, Czyniąc tak, źle robią. Bo ich | 


awo historyczne gą Śląska, tg. prawo zabor- 
aw a e koś AIS ię CONi 
od XIV wieku, od praw, które Polska miała, 
a których się zrzekła do wschodnich swych gra» 
nic, W połowie XIV stulecia Czechy z niemięc- 
ką Lugemburską dynastią na czele, korzystając 
z osłabienia Polski wewacirznymi walkami ksią- 
żąt dzielnicowych i zbójećką nieustanuą agresją 
Krzyżaków, nie bez zmowy z nimi, oderwaly 
$iąsk od Polski. I pod rządami czeskimi, a nie 
dopiero po zabraniu fo przez Prusy monarchii 
Hobsburskiej, Śląsk był usilnie gęrmąpizowany 
Zabrały Czechy 600 lat temu Śląsk 'nie dla 
obroninia go przed Niemcami, ale dla włączenia 
go do cesarstwa niemieckigo'”, > 


„Tylko przynależność do Polski: zapewnia, że 
Kładzko, Wałbrzych,  Raciborz.nie popadnie 


znów pod jarzmo niemieckie. Posiadanie Kladz- |, 


st dla Polski, któ. 
kim Republikom 
41/,milio- 


ka, Wałbrzychu, Raciborza 
ra odstąpiła bratnim sło! 
Radzieckim ziemie, na których żył 
na’ Polaków, żywotną koniecznościa 


Z OBRAD KONFERENCJI PARYSKIEJ. 


Sprawy kolonii włoskiek, odszkodowań ! gras 
nicy jugosłowiańsko:włoskiej, były najwążniej: 
szymi problemami obrad czterech ministrów w 
końcowej fnzie konarencji paryskiej, Po w 
sitkach Mołotowa i Bevina w celu znalezien 
wyjści z trudnej sytuacji na odcinku kolonii 
włoskich. przystąpięno do rozważenia ponow: 
nie sprawy odszkodowań. Minister Bevin, prag- 
nac uratować konferencję przed osłalecznym 
niepowodzeniem, wysunął propozycję omówienia 
jeszcze raz ważniejszych punktów. traktatu po- 
kojowego z Włochami. Wysunęli pewne suge- 
stie równiż ministrowie Molotow i Bidault. 

W świetle tych kompromitowych: própoz 
sprawa traktatu z Włochami przedstawia sią w 
sposób następujący: 

1) Z, S. S. R. zrezygnował ze swych aspira- 
cji do udziału w zarządzie powierniczym Trypoli- 
tanli, zgadzając się na zarząd włoski pod kon- 
trolą ONZ. 2) Wielka Brytania porzuciia myśl 
utworzenia niepodległej Libii t wyraziła zgodę 
na zarząd powierniczy Wioski w Trygolifanfi, 
zastrzgając sobie podobny zarząd w Cyrenaice. 
Bevin zwtóci! uwafe, że opieka brýtyiska w 
Cyrenafce ewentualnie może zostać połączona 
w ogólnym planie ONZ, lecz w młędzyczaste 


Wielka Brytania musi zazewnić bozoieczeństwo 
pólnacaej /-tryki, tak falt Z, S. S. R. to czyni 
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Termin zwołania konferencji pokojowej jest 
zrgadnientern, wyslawiającym na próbę zasady 
współpracy sprzymierzonych. 


pozumieńie w kierunku zdemilitaryzo- 


SPADEK ZWOLENNIKÓW PARTII 
KOMUNISTYCZNEJ I SOCJALISTYCZNEJ 
WE FRANCJI, 


Analiza statystyczna ostatniego glsvowania 
we Francji wskazuje, że w 30 departamentach 
socjaliści i komuniści nieznacznie powiększyli 
swój slan posiadania, sle ża to uż w 59 departa- 
menlach ujawnił się spadok ich zwolenników. 
Podczas głosowania w październiku ubiegłego 
roku ilość głasów, które padły na partle marksi- 
stowskie wyniosła prawie 50 proc. a obecnie 


KAROL PEDOWSKI 


SPRAWY POLITYCZNE 


W ur 15 Dziennika Ustaw RP wydrukowana 
zcstała ustawa o głosowaniu ludowym. W tr. 
tym jako zalącznik znajduje się wzór karty do 
glosowania ludowego zawierający następujące 
pytania: 

1, Czy jesteś za zniesieniem Senatu? 

2. Czy chcesz utrwalenia w przyszłej kone 
styłucji ustroju gospodarczego, wprowa- 
dzonego przez reformę rolną i unarodo* 
wienie podstawowych gałęzi gospodarki 
krajowej z zachowaniem ustawowych ue 
prawnień inicjatywy prywatnej? 

3. Czy chcesz utrwalenia zachodnich granie 
Państwa Polskiego na Bałtyku, Odrze, „į 
Nissie Łużyckiej? 

Prezydium KRN uchwałą z dnia 10 maja pos 
wolało na Generalnego Komisarza głosowania 
ludowego` pierwszego Prezes: Sądu Najwyższe- 
fo i członka Prezydium KRN Wacława Barci- 
kowskiega, na zastępcę Generalnego Komisarza 
głosowania ludowego posła do KRN Baranow- 
skiego Feliksa, 


ROCZNICA ZAKOŃCZENIA WOJNY 

) Rocznica zakończenia wojny była obchodzóć 
na bardzo uroczyście, Zostały złożone wień: 
pè na Grobie Nieznanego Żołnierza, Grób prze: 
kazany został przez wojsko m. st Warszawie, 
Przy tej okazji wygłoszone zostały przemówie- 
nia marszalka Żymierskiego i prezydenta Toł- 
witiskiego, à 

Po przemówieniach rozpoczęła się dofiluda. 
W. defiladzie wzięty udzial organizacje mło- 
dzieżowe, społeczne, hufce przysposobienia 
wojskowego. Po krótkiej przerwie odbyła się 
defilada wojsk polskich. Oddziały wojska by+ 
ły witane oklaskami, Nad placem A 
samoloty lotnictwa polskiego, Przed trybuna- 
mi przedęfilowały wszelkie rodzaje broni. De: 
filada wojskowa odbyła się sprawnie, 


ROZBUDOWA FLOTY 

W ministerstwie Żeglugi i Handlu Zagranicz- 
nego odbyła się konferencja prasowa w. cza- 
sie której wiceminister Pełrusewicz zapoznał 
dziennikarzy polskich i zagranicznych z maj- 

wwżniejszymi polskimi problemami: morskimi. 
Porty polskie zostały zniszczone przez Niem- 
ców celowo i pedantycznie. W Gdyni z. ogól- 
nej długości 4000 mtr, falochronu około 9/10 
zostało wysadzonych w powietrze, Ogólna po- 
wierzchnia obydwóch portów była znacznie 
niejszona przez wraki zatopionych statków: 
urządzeń przeladunkowych, których przed 
było w Gdyni | Gdańsku około 200, po- 
ow sianie możliwym do eksploatacji za- 


ichomione. ecnie mamy już ' okolo 
14.509 m? nadbrzeży, 110 m2 powierzchni skła- 
dowej i 49 czynnych urządzeń | przeladunkoć 


wych. Większość basenów i kanałów ocz 
Ruch. statków 


wżrasłają w szybkim 


i obrotów towarowych 
tempi 


wszy statek zawinął do Gdyni w czerw- 
cu 1946 r. Od tej chwili do 1 elnia 1946 
voku weszło do Gdyni i Gdanska 1.661 stat- 
kew o poiemności 1.751.694 NRT, wyszło zaś 
1621, W samym marcu przez porty nasze 
przeszło 620 statków, 

Ostatnio objęliśmy część porłów w Szcze- 
jeinie, który wykorzystywany jest głównie dla 
nehu rspałriacyjnego. W czerwcu projektuje 
Omawiając 
handlowej, wiceminister Pe: 
lit, że ubyły nam statki taj- 
Jak Chrobry, Pilsudski itp. i fe pomad 

dbcenego tiboru mor: to statki 
e | mało wydajne w eksalo; 
Więleszość przedsiębiorstw żegłufow 
ści się ob 


mie: 
nie jeszcze w Londynie, Prajekluje 


dowane koncesiami w; 


cz mim 
35 „miliszów 


eriy 


nie wyrazi? epre 
kumó 


ret; by 


funtów. byla 


rak j 
między czterema ministrami odnośnie Tı 
W sprawie granicy francusko - włoskiej mzy- 


zenro | 


do kraju wydziału załogowe- 
ia — Ameryka do 1 lipca b. r. 
udowania naszej floty 
zysomy je realiz 
nasz tabog morski, 


go 


SZTANDAKR 


Przegląd spraw obcych 


podczas głosowania w. dniu 5 maja r. b, zaledwie 
41 proc, 


SPRAWA HISZPAŃSKA. 


Na posiedzeniu podkomisji Rady  Bezpie- 
czeństwa powołanej do życia dla zbadania dzia» 
łainości rządu madryckiego postanowiono zwró- 
cić się da szeregu rządów z żądaniem dostar 
nia materiał w, świadczących o współpracy 
generala Franca z państwami Osi. 


SPRAWA MONARCHII WE WŁOSZECH. 


W dniu 10 maja r. b: zrzekł się tronu na rzecz 
swego syna król Wiktor Emanuel TH. Następca 
tronu książę Umberto objął tron jako król 
Włoch Umberto I, mimo zastrzeżeń partii le- 
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dziem do narodu włoskiego, w którym doniósł 
o swoim wstąpieniu na troń. Orędzie stwierdza, 
{P konstytucja sankcjonuje objęcie władzy przez 
następce trónu po abdykacji króla i że sprawy 
te podlegają ustawódawstwu międzynarodowe- 
mu; Suwerenny naród włoski wyrazi swoją wo- 
iç. czy chcć monarchii w czasie referendum 2 
czerwca rb. : Ą 


AMERYKA ŚPIESZY Z POMOCĄ WIELKIEJ 
BRYTANII, 


Senat Stanów Zjednoczonych dé głosami 
przeciw 34 uchwalił pożyczkę dła Wielkiej Bry- 
tenii w wysokości G miliardów i 375 milionów * 
dolarów. f 

Rowniez Senat kanadyjski uchwalił przyżna- | 
nie pożyczek Wielkiej Brytanii w wysokości jed- 
nego miliarda dwuslu pięćdziesięciu milionów 
dolarów. 


Prasa amerykańska podnosi, że „pożyczka 
przyjdzie z pomoca dobremy klientowi i dobre- 
mu przyjacielowi Stanów Ziduoczonych í przy- 
niesie ulgę handlowi zagranicznemu, który waf 


wieowych. Król Umberto Il zwrócił się 2 orę- 


dynie, która osiągnęła znaczne sukcesy, od- 
skalą i identyfikując wiele polskich jedno- 
stek. 

Z 3t wywiezionych z Gdyni jednostek por- 
towych znaleziono 15, z kfórych 8 pracuje już 
znowu w Gdyni, a 7 ma być przejętych w naj- 
bliższym czasie, Odnaleziono też S/S Toruń 

M/S Lewant, Portrakłacje nad wydaniem 
tych statków są na dobrej drodze. Poza tym 
naleziońo 47 kutrów rybackich. 

Wszystkie trzy wielkie mocarstwa uznały już 
nasze stanowisko, że tabor gdański musi być 
uznany za polski, i 

Kładzie się obecnie silny nacisk na rozbu- 
dowę stoczni polskich. Stocznie nasze wy- 
remontowały dotychczas 108 statków o łącze 
nej pojemności 160 tysięcy ton, W chwili o+ 
becnej w naszych dokach remontuje się S/S 
Kraków, M'S Morska Wola, ORP Sęp i sze- 
reg mniejszych jednostek. W połowie lipca 
rozpoczynamy remont polskiego statku Sobieski, 

W tych dniach zakończone zostały pertrak= 
focje w sprawie budowy na stoczniach” krajo”| 
wych, poraż pierwszy w dziejach Polski, dużej 


serii statków handlowych, Ogółem zostanie 
zbudowanych 14 jódnostek. W kwietniu nb. 
fraki zastaliśmy 2 kutry 4 12 łodzi, Obecnie 


mamy 52 kutry i 530 łodzi, Należy przypi- 
szczać że w ciągu roku łącznie ze statkami re- 
windykowanymi będziemy mieli około 220 ku- 
teów, 

Rybołóstwo EE nie, będzie mialo 
prawdopodobnie większych połowów, niż przed 
wojną, t. j. około 25.000 ton. Będziemy nato- 
miast urządzali połowy dalekomorskie, na mo- 
rzu północnym Barentsa i Białym. 

g 


NOWA ZBRODNIA BANDEROWCÓW 


Jak podaje agencja SAP w Tyrawie Solnej, 
obejmującej 31 szybów naftowych, produkują- 
cych 150 tysięcy galonów ropy dziennie, wy- 
buchł pożar, który strawił całą kopalnię. Po- 
żar, był dziełem benderówców. 

Spionęło ponad 60 wagonów ropy oraz elek- 
trownia, kuźnia i zbiorniki, 


PROCES GREIZERA 


Przed Najwyższym Trybunałem Narodowym, 
klórego skład ustala obecnie prezydium KRN 
odbędzie się w połowie czerwca proces gaulei- 
tera kraju Warty, Artura Greizera. 

Na czele kompletu sędziowskiego z mocy 
ustawy Pierwszy Prezes Sądu Najwyższego, a 
obecny wiceprezydent KRN, ob, Wacław Bar- 
cikowski. Oskarżycielami w tym wielkim pro- 
cesie będą prokuratorzy dr. Mieczysław Sie- 
wierski i dr. Jerzy Sawicki, Najtrudniejszym 
zagadnieniem jest sprawa obrony, ponieważ 
nikt z palestry polskij obrony tej nie zechce 
sie prawdopodobńie podjąć, Możliwie, że do 
obrony dopuszczońy zostanie adwokat Niemiec, 
znający język polski, ) 

Proces odbędzie się w jednej z wielkich sal 
w Poznaniu, prawdopodobnie w Filharmonii, 
Operze, w którejś auli uniwersyteckiej lub w 
jednej z hal wystawowych 


OŁTARZ WITA STWORZA POWRÓCIŁ 
DO POLSKI 


W Krakowie odbyło się uroczyste przeka» 


anie przez delegację armii amerykańskiej 
przywiezionego z Norymbergi ołtarza Wila 
Stworza. 


Po nabożeństwie w kościele Panny Marii 
w czasie klórego proboszcz kościoła Mariac+ 
kiego wygłosił kazanie okolicznościowe w ję- 
zyku polskim i angielskim, odbyła się oficjalna 
vżeść troczystości w Sukiennicach: 

W imieniu m. Krakowa powitał Ameryka- 
ntw i przybylych gości prezydent miasta. Po- 
kowaf on w gorących słowach przedstawi- 
cizlom armii amerykańskiej za odnalezienie T 
pizywiezienie do Krakowa jednej z najdroż- 
szych pamiątek kulturalnych narodu polskiego. 
Wojewoda Pasemkiewicz oświadczył, że przej: 


czy dziś w obliczu niepewnego jutra", 


Przegląd spraw wewnętrznych 


nacześnie władzom kościelnym, jako prawowi- 
tym opiekunom lego żabyłkw narodowego, 

Dyrektor Muzeów i Ochrony Zabytków dr. 
Stanisław Lorentz adczyłuł wśrćd ogólnego 
aplauzu wniosek do Prezydium Krajowej Rady 
Narodowej o odznaczenie w uzneniu zasług 
sotożonych przy odzyskaniu wywięzionychprzez 
okupanta zabytków, a w szczególności ołtarza 
Wita Stworza szeregu członków armii amery- 
kańskiej, 

Ks. infułat Machay. przyjmując olfarz z rąk 
wojewody Pasemkiewicza, podziękował wszyste 
kim, którzy przyczynili się do: jego odnalezie- 
nia i powrotu 

Odpowiadając przedstawicielom rządu i spo” 
łeczeństwa polskiego, przemówił w imieniu 
Amerykanów kpl. Lessi, dziękując za serdecz- 
ne przyjęcie oraz zapewniając o gorących u< 
czuciach, jakie żywi ńaród amerylynński dla 
hchaterskiego narodu polskiego. Hymnem pol- 
stim i amerykańskim zakończono uroczystość. 


KONGRES 
STROŃNICTWA DEMOKRATYCZNEGO 


SW dniu, 7 b. m. odbyło się posiedzenie Pre- 
zydium KC Str. Dem. Sprawozdanie na temat 
kongresu złożył kierownik Biura Prac Kom 
fiesowych. Omówiono "program  Konkręsą 
który potrwa 3 dni. 

W pierwszym dniu — wygłoszenie general 
nego referatu politycznego i dyskusja; w dru- 
gim referaty na temat polityki gospodarczej z 
zakresu oświat i kultury. W tymże dniu roz- 
pcczną prace Komisje Kongresowe. Liczbę ich 
ustalono ga 10. 


Komisje już obecnie prowadzą prace przy= 


gotowawcza. 


W trzecim dniu Kongresu przewidziano spra” 
wozdanie Komisji Rewizyjnej. Wybór Komisji 
Matki i wybór władz partyjnych. 

Obrady Kongresu Sirońnictwa Demokratycz- 
nego toczyć się będą w gmachu KRN przy ulicy 
Nowogrodzkiej w Warszawie: 


ZAWIESZENIE DZIAŁALNOŚCI PSL 
W POW. WŁOSZCZOWSKIM I GRÓJECKIM 


Za pośrednictwem Polskiej Agenci! Prasowej 
(PAP) otrzymaliśmy długi komurkat Mini- 
terstwa Bezeczeństwa Publicznege, zawiada* 
miający, iż wóbec ujawnienia przez organy Beze 
pieczeństwa Publicznego licznych faktów współ 
pracy zarządów powiatowych i gminnych PSL 
w powiatach wloszcżowskim (woi. kieleckiego 
grójeckim (woj. warszawskiego] z NSZ i WIN, 
ztstała zawieszona działalność zarządów /po- 
wiatowych PSL we Włoszczowej i Grójcu oraz 
podlegających im zarządów Kół, Lokale ich zo- 
siały opieczętowane, a podejrzani poddani re- 


Komunikat nadmieniu, że dokonane rewizje 
dostarczyły dodatkowych dowodów obcić 
cych w postaci nielegalnej literatury; broni pal- 
nej, min, granatów ilp, Posiadacze ich zostali 
aresztowani i oddani do dyspozycji władz są- 
dowych. 


Na potwierdzenie tych ozkarżeń: komunikat 
Bizpieczeństwa przytacza w1oło 20 nazwisk. go 
do których musielibyśmy sprawdzić, czy istot- 
nie byli członkami PSL i w jaki sposób dostali 
się do naszej organizacji, co wymaga dłuższego 
ezasi, 


LN wn 
ODPOWIEDZI REDAKCJI 


P. Wyszyński — Bytom. Prosimy o podania 
dckłednego adresu. 

P. Łucki — Grabostów. W artykułach Pana 
myśli słuszne, lecz sposób pisania tak niejasny, 
że drukować nie można. Próbowaliśmy prze- 
robić, lecż jest to zbył trudne. Trzebaby pisać 
caly artykuł na nowo: 

Księża Pallotyni — Poznań, Odezwy nie w- 
m'eścimy, gdyż sprawa Mauzoleum-Pomnika by» 


muje ołtarz Wita Stworza i przekazuje go rów- 


ła już przez nas omawiana 
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CHŁOPSKI 


SZTANDAR 


~ W ZIELONE -ŚWIĄTKI ZBIÓRKA |: 


Ani, Święta Ludowego — Zielone Świą 
ki obok obchodów i manifestacji Ruchu 
Ludowego były przed wojną dniami zbiór- 
ki na oświatę chłopską. Dzisiaj po wielkich 
„zmianach ustrojowych wracamy do tej pię- 
knej tradycji, ponieważ potrzeba, jak naj- 
wyższej oświaty nie uległa zmianie, Oświa- 
te właśnie prowadzi do wszelkich reform 
i ulepszeń w życiu wsi i narodu. Państwo 
nasze postawiło sobie za jeden z głównych 
celów podniesienie oświaty do poziomu 
najwyższego. My jednak nie możemy pa- 
trzeć z założonymi rękami na wysilki Pań- 
stwa, ponieważ mimo najlepszych chęci nie 
može ono od razu zrealizować pięknego 
planu. ' Brak pieniędzy, nauczycieli, bu- 
dynków, firzyborów szkolnychlstoi temu 
ma przeszkodzie. Zresztą Państwo to nie 
kto inny, tylko my wszyscy — Naród Pol- 
ski, wieś i miasto. Państwo działa po 
przes udział nas wszystkich, To też musie 
my czuć odpowiedzialność za stan oświaty 

w Państwie. 


My ludowcy i wiciarze jesteśmy odpo- 
wiedzialni za to, co się dzieje na wsi, Dla- 
tego też praca nad podniesieniem oświaty 
na wsi jest najpierwszym naszym obowiąz- 
kiem. 


wawie * at; 


Przed wojną, kiedy rządy sanacyjne 
rwalczały niezależną oświatę na wsi i za- 
ntykały szkoły średnie i wyższe przed mło- 
dziężą. chłopską — najpilniejszą potrzebą 


była budowa uniwersytetów ludowych, Na 


ten też cel szły pieniądze ze zbiórek zielo- 
no-świątecznych. Dziś rozwijające się uni- 
wersytety ludowe wymagają bardzo wielk 
kiej troskliwości, mamy też dosyć dużo bir 
dynków po wywlasżezonych obszarnikach. 

Dzisiaj otworzyły się przed młodzieżą 
chłopską drzwi szkół średnich i wyższych. 
Nie mniej jednak młodzież chłopska nie 
może wykorzystać tej okazji, bo chłopa w 
dalszym ciągu nie stać na to, aby mógł u: 
trzymać syna ozy córkę na nauce pbza do- 
mem. w odległym mieście, gdzie mieszka- 

"nie i utrzymanie bardzo drogo kosztuje. 
To też najpilnieisza potrzebą jest przyj- 
śrie z pomocą tej młodzieży, która chce się 
kształcić w szkołach średnich i wyższych 
zawodowych i ogóknych. k 

Brakuje nam po wojnie około 25 tysię: 
cy nauczycieli, brak jest lekarzy, spóldziel- 
ców, inżynierów, „techników, akuszerek. 
svmorzadowców, szoferów, traktogzystów. 
elektrotechników. ajgronomów, budowni- 
czych. weterynarzy i \wielu jeszcze innych 
zawodowo przygotowanych pracowników. 

Nieznspokojenie tegp braku grozi , nam) 

zalamanierń życia gospodarczego i społecz 
nego. utrudnia zagospoęłarowanie Ziem Za 
ghodnięh i odbudowe kraju ze zniszczeń 
wojennych. zatrzymuje, nas w miejson. u- 
uniemożliwia postęp. 
"Z tych przyczyn kwoty zebrane w bieżą- 
dlm roku w dniach Zielonych Świat będa 
w glównej mierze przekazane Funduszowi 
Stypendialnemu im., Macieja Rataja dla 
zwiększenia pomocy kształcącej się mło- 
dzieży chłopskiej. 

Driga x rzędu potrzebą jest poparcie 
przy zakladaniu bibliotek na wsi i prowa; 
czenie” Korespondencyjnych Kursów, u, 
możliwiających docieranie oświaty na sto 
pnih średnim do najdalszych zakątków 
krati i wydobywających zapomniane ta- 
lenty ż pośród młodzie: najbiedniejszej, 
Która może się uczyć tylko.w chwilach wol- 
nych od pracy zawodowej. 

Bardzo ważną rzeczą jest też pomoc 
społeczna w organizowaniu dziecińców i 
przedszkoli na wsi. 0 co troszczy się Chłop- 
skie Towarzystwo Przyjaciół Dzieci. + 

"W rozdziale zebranych sum największą 
uwagę zwrócimy na potrzeby zniszczonego 
pasa nadwiślańskiego i na Ziemie Zachod- 
nie, 

Aby zainteresować województwa, i poy 
wiaty w zbiórce, ustalony procent ogólnej 
sumy pozostawimy do dyspozycji komite- 
tów wojewódzkich i powiatowych, co jest 
xgodne z zasadą samorządu oświatowego. 
Mogą bowięm istnieć różnorodne palące 


NA OŚWIATĘ CHŁOPSKĄ 


potrzeby oświatowe na danym terenie, któ. 
re trudno jest dostrzec i zaspokoić odgór- 
nie. 

Wieś nigdy nie lekceważy potrzeb pań- 
stwa i miast, świadczy ofiarnie dla nich, 
rozumiejąc istotę całości życia narodu. To 
leż w tych dwóch dniach w roku kwesta- 
rze chłopscy wyjdą z paszkami na. ulice 
miast wielkich i małych nie po żebraninie, 
ale po pomoc sąsiedzką w potrzebie, goto- 
wi zawsze do odwzajemnienia się. 

Inicjatorem zbiórki jest Zw 
Wiejskiej R. P. „Wici“, który za- 
prosił do współpracy zek Samopomo- 


ek Mło- 


cy Chłopskiej, Polskie Stronnictwo Ludo- 


we i Stronnictwo Ludowe oraz inne orga- 
nizacje Ruchu Ludowego. 

Koleżanki, Koledzy i wszyscy Ludow 
Mimo różnie, jakie między nami istnieją, 
wykażmy. zrozumienie i chłopską solidar- 
ność w sprawie tak bezepornej, jak zbiór- 
ka na oświatę. Mam nadzieję, że poprą 
vas także partie i organizacje robotnicze, 
Stawiajmy interes ogólny wyżej ponad we- 
wr=*rzne spory. Niechaj się wszyscy przy- 
czynią do jak największych wyników 
zbiórki na oświatę ludową. 

(—) St. Ignar D 
Kierownik Wydz. Oświaty i Kultury 
Z. M. W. R. P. „Wici“ 3 


Różne wiadomości 


ZALEGŁOŚCI NIE BĘDĄ DAROWANE!... 


W Ministerstwie Aprowizacji i Handlu odby- 
a się konferencja poświęcona zagadnieniu 
świadczeń rzeczowych. 

Ze sprawozdań referentów wynika, że ogól- 
na wyniki świadczeń w zbożu wynoszą ponad 
6B proc., zaś w ziemniakach 70 proc. Poza przsd- 
stawieniem osiągnięć w dziedzinie reaiiea, 
świadczeń rzeczowych zebrani porusza sprawę 


niektórych terenach ujemnie wpływa dzisłalność 
band, które teroryznią rolników, przerz<ad:a- 
jąc im w spełnieniu obowiązku dostaw dla nań- 
stwa. Dużą przeszkodą jest również w tvm koń- 


cuwym etapie realizacji świadczeń  niedost:- 
teczna współpraca na tym odcinku aparatu 
świadczeń i przedstawicieli administracji Qz6l- 
nej (Np. w wol. lubelskim]. Natomiast pozyty- 
wsie wyniki tej współpracy obserwujemy w wol 
łódzkim, Jako często występujące utrudnienie 
w zbiorze świadczeń wysuwali uczestnicy kon- 
ferencji egoizmy regionalne „starostów, którzy 
stosują wlasno-podwórkową politykę nie oglą- 
dzine rię na interes ogólno-państwowy, 

Na czoło wsżystkich zagadnień w najbliższym 
okresie wysuwa się intensyfikacja dostaw zie- 
mniaków. Polska polrzebuje ná siew (a wise 
w nadchodzących 2—3 tygodniach), 124 tys. toń 
Tego nie można odkładać i mimo wszelkich 
przerzród dostawy ziemniaków ruszą napły- 
wać. Również na konsumcje potrzebujemy 250 
tys. ton, a na gorzelnie około 110 ts ton 

Wszystko to są sprawy wielkiej wadi qdyż od 
+ssiewów zależy aprowizacja w nadchodzącym 
roku gospodarczym, zaspokojenie pntrzeb ksa- 
s:mcynych jest zaradniczym warunkiem funk- 
cjonowania przemysłu, gorzelnie wreszcie są 
poważną pozycją naszego budżetu naństwo+ 
wedo, 

Na drudfm miejscu postawić musime spriwg 
dostaw zbożowych. Pomoc Związku Radziec- 
kiego oraz pewne zwiększenie dostaw UNRRA 
puzwoliło nəm przebrnąć przez najkrytycznień 
szy ofres. Jednak do czasu nowych rbiorów 
putrzebujemy jeszcze znacznych ilości zbot 
4 dlatego świadczenia w zbożu muszą być ra 
wimożoną eneżfją ściągane, W najlliżfrem 
okresie należy spodziewać się zwizkszenia Jo- 
sinw mleka w zwiąstu r sezonnwvm wzrostem 
miecyności krów, Aparat świadczeń rzeczo- 
wych dołoży wszelkich starań, by ten ważny 
odcinek świadczeń (tłuszcz) był też należycie 
realizowany, Wobec zonawiadzi ograniczenia 
desław mięsnych przez UNRRA także sprawa 
świadczeń w bydle i nierogaciźnie staje rię pro- 
blemem bardzo istotnym w aprowizaci: kraju. 

Sporządzenie obegnie na terenie catego kra: 
fu zestawienia zaległości pozwolą ściśle z0r'en- 
tować się w tym na co możemy liczyć Należy 
zdecydowanie = ostrzec tych. którzy zwleksa 
ze zdaniem świadczeń, oczekuiac. jukichś nts 
czy całkowitego darowania n»leżności: żadne 
zelestości ze świadczeń nie będą anulowane a 
przeciwnie wszyscy. którzy zaniechają spełnie- 
Dit swego obowiązku w terminie, liczyć siema- 
sza z tym, że za spóźnienie doliczane będą po- 
vsżne procenty, 


ORKA TRAKTOROWA 


Według niepełnych danych zdnia 201V.1946 
toku w fi-lu województwach (bez kieleckiego 
pozńańskiego, olsztyńskiego) zaorano traktora- 
mi 143.000 ha, z czego na Ziemiach Odzyska- 
nych, gdzie zgrupowano wiekszość traktorów, 
wykonano orki ponad 106,009 ba. 

W. województwie Dolno-Śląskim 
zsoraty ponad 50.000 ha. 

Na koszt Akcji Siewnej (zł. 12.700.000] Pań- 
stwowe Przedsiębiorstwo Traktorów i Maszyn 


traktory 


Wydawca: Nacz. Komitet Wykonawczy Polskiego Stronnictwa Ludowego. =: 
Redakcja 1 Administracja; Warszawa, Al. Jerozolimskie. 5 m. 4, czynna w dnie powszednie od godz. 


Prenumerata miesięczna wynosi 20 zł. 


T > POZA MEZA 
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Składane w drukami P, S, L. Nr 2 przy ul. Chmielnej 25, Tłoczono w drukarni „Czytelnik", Marszałkowska 3/5. ky 


Rolniczych zaorze bezpłatnie rolnikom 25.000 
ha w zniszczonych powiatach województw cen- 
ralnych, 

Ponadto na pomoc w opłaceniu orki wykona- 
vej końmi przydzieliła Akcja Siewna (licząc «n 
| ha orki — 1 q otrąb) — 30.000 q otrąb dla 
zniszczonych powiatów. województ central- 
nych oraz 90,000 otrąb dla Ziem Odzyskanych. 

Kwotę zł. 2.000.000 przeznaczyła Akcja Siew- 
ua naoplacenie orki dla najbiedniejszych rol- 
uików na Łemkowszczyźnie, 


pe me E isl 


OPŁATY PRZEMIAŁOWE 


Wchodzące w życie rozporządzenie Pieresa 
Rady Ministrów o przemiale zbóż i o opłatach 
przemiałowych wprowadza t. zw. przemiał ule 
gowy dla rolników do 100 kg miesięcrnie lub 
[306 kg jednorazowo kwartalnie od 100 kë źyla 
za opłatą w naturze 11 kg i 13 kg od 100 kg 
jnrego zboża. Przy przemiale zwykłym opłaty 
w naturze wynosżą dla żyta — 14 kg za 100 kg 
i 16 kg przy przemiułe innego ziarna, Przy 
przemiałach dokonywanych na zlecenie władz 
aprowizacyjnych obowiazue opłata gotówkowa 
w wysokości zl. 80 za każde 100 kg zmielone- 
fa ziarna. Rozkurz łącznie z oczyszczeniem 
4%oża został ustalony na 4 proc. 

W wypndkach pobrania przez młyny opłat w 
naturze obowiązane są one do oddania wła- 
dzóm sprowizacyinym części t zw. „miarek" 
cześć płacona bedzie po cenach reglumentowa- 
nch, reszta zaś po cenach wolnorynkowych, 
ustalonych przez Wojewódzkie Komisj Noto- 
wań Cen. , 


ZMIANA ZARZĄDZENIA 
Q KONTYNGENTACH MIĘSNYCH 


Ostatni Dziennik Świadczeń Rzeczowych 
Ministerstwa Aprowiznc'i i Handlu ogłasza 
zmianę zarządzenia Ministra z 20 września 
1945 r. o obowiązku dostaw zwierząt rzeźnych 
w roku gospodarczym 1945--46, Zmiana ta do- 
tyczy nierogacizny | brzmi jak następuje: „nie 
przyjmuje się na poczet obowiązkowych, dostaw 
nierosacizny poniżej 80 ké wagi żywej”, a nie 
jèl dotychczas poniżej 60 kg waji. Poza tym 
only tekst wspomnianego zarządzenia pozostaje 
bez zmiany, 


ZJAZD W ŁASKU 


Zgodnie z uchwałą Zarządu Powiatowego P 
S L. na pow. Łaski zwołuemy Walny Zjazd 
Powiatowy P. S. L, w dniu 26 maja 1946 roku 
w Łasku w sali kina Bałtyk. Początek otwar- 
c Zjazdu o godz. 9-ej rano. A 

Porządek obrad: 1) Zagajenie 1 powitanie, 
4) odczytanie protokółu ze zjazdu, 3) sprawoz: 
snie Zarządu: a) z prac organizacyjnych, bl 
kasowe, c) komisji rewizyjnej, 4) dyskusja, 5) 
relerat przedstawiciela władz naczelnych i wo- 
jewódzkich, 6) wybór Zarządu, Komisji Rewi- 
zy'nej i Sądu Parlyjnego, 7) wybór delegatów 
na Zjazd Wojewódzki, 8) plan pracy i budżet. 
9) sprawy bieżące, 10) wolne wnioski, 

Udział w Zjeździe winny wziąć obowiązko- 
wo: n) delegaci Kół po jednym od każdych 10 
członków, b) członkowie Zarzadu kół gromadz- 
kich, c) prezesi Zarządów Kół Gminnych, d) 
człoskowie zarządu Powiatowego, e) członko- 
wie Pow. Komisji Rewizyjnej, f) członkowie pow. 
Sądu Partvinefo z prawem głosu na zjeździe 
* wyboru Zarządu Powiatowgo, 

Prócz tego udział w Zjeździe winni wziąć jak 
najliczniej członkowie P, S. L. Wstęp ža oka- 
zaniem legitymacji. 

Ze wzølędu na ograniczony czas wypuszcze- 
niz sali Koła z dalszych gmin powiatu winny 
wyjechać wcześniej, by punktualnie przybyć na 


ctas rozpoczęcia obrad. Przyjeźdżajcie jak naj- 
czniej, 5 ; 


Listy z terenu. 1 


O DEMOKRATYCZNOŚCI CHŁOPA 


Równość polityczna, społeczna czy gos- 
podarcza nie zapewni jeszcze zwycięstwa 
demokracji, póki nie zapanuje obyczaj de- 
mokratyczny. Panujące pod tym względem 
formy wśród warstwy chłopskieł mogą być 
U zg WAG, Oto co pisze na teń 
emat jeden z naszych czytelni r 
nistaw Dziubak: z Dapre 2e 

Jedną z podstawowych zasad demokracji jest 
równość w sensie równego traktowmhnia ludzi bez 
względu na to, jaką pozycję w społeczeństwie 
zsjmują ı co robią. 

Celem przyjrzenia się, ak ta sprawa wygląda 
w praktyce, weźmy dla przykladu służącą (dziś 
modnie zw. pomocnicą domową) 1 stosunek do 
oiej tych, którzy bezpośrednio z jei pracy ko- 
rzystają. Żadnej żonie często nawet. głośnego 
demokraty nie przyjdzie na myśl, żeby służąca 
uogła zasiąść razem do wspólnego stołu: sł 
Żąca ma jeść w kuchni i to rzeczy (przynajmniej 
w teorii) gorsze. Uważa się, że praca służącej 
Jest mniej ważna, mniej cenna od pracy chlebo- 
dawcy czy pracodawcy, a przecież ła praca 
umożliwia jakże często nielwórczą pracę „pana”. 

Niedawno byłem świadkiem jak pewna pani, 
głosząca szumne hasła demokratyczne, opuści 
ostentacyjnie salę, w której się odbywała zab: 
wa publiczna, dlatego tylko, że zauważyła swoją 
służącą na tej zabawi 

Jeżeli przyjrzymy się jak ta sprawa wygląda, 
powiedzmy w wykonaniu chłopa, to musimy przy 
znać, że chłop, który o demokracji nie krzyczy, 
be, często nie wie, co ten termin oznacza, 
tej zasadzie wierny i ma do niej podejście na- 
piawdę demokratyczne, 

Tam gospodyni nie czeka, aż wstanie służąca, 
mapali ogień i poda jej śniadanie, lecz wstaje 
pierwsza, budzi służącą i pracują obie, a jeżeli 
dzielą się pracą, to nie kierują się w wyborze 
chęcią wzięcia sobie lżejszej pracy do wykona- 
via, lecz tym kto daną pracę może lepiej wyk 
nać. Gospodarz również wstaje pierwszy i ś 
wia na nogi całą męską część załogi gospo- 
dorstwa. 

W gospodarstwie jest ustalona hierarchia, oso- 
by występują w pewnym stosunku nadrzędności 
i podrzędności, lecz wszyscy zdają sobie sprawę, 
że jest to konieczne, by gospodarstwo należycie 
fnukcjonowało — wszyscy pojmują swoje role tie 
w oderwaniu, a z myślą o wspólnym celu, któ: 
rvm jest należyte funkcjonowanie gospodarstwk, 

z Właściciel gospodarstwa ani właścicielka nie 
zjadają lepszych kęsków, lecz jedzą wszyscy ra- 
zem i to samo. a 

Czasem bywa, że gospodyni wyróżnia siebie, 
szczególnie w czasie żniw, ale ło wówczas ona 
spożywa posiłek mniejszą wartość przedstawia 
jący, a daje żniwiarzom jedzenie lepsze, warto- 
ściowsze. + 

Gospodarz zajmuje pozycję nadrzędną w fos- 
podarstwie nie w tym celu, by wyzyskiwać pra- 
ce innych, lecz by koordynować wysiłki pracow- 
ników celem osiągnięcia możliwie najlepszych 
rezultatów przez gospodarstwo, a jeżeli o tym 
zapomina. to gospodarstwo zaczyna kuleć i ulega 
powolnej ruinie, R 

Chłop jest z natuty demokratą, bo taka jeit 
struktura społeczna jego warsztatu pracy, któ 
wywarła wpływ na kształtowanie się jego psy: 
chiki, a więc dp tych właściwości ztrukłury psy! . 
chicznej chłopa należy się odwołać i ra nich 
oprzeć, chcąc wychować społeczeństwo W ra- 
sadach. prawdziwie demokratycznych, 


POSTAWA CHŁOPSKA 
ae | . 

Ilustracią do postawy chłopów z izere- 
gów P S. L. może być niżej zamieszczony 
list p, imierza Sadło ze wy; Brzózy Km. 
lewskięj pow, Łańcut: „ 


Gmina Giedlarowa, położona w północnej ere- 
dei powiatu Łańcut, w skład której wchodzi pięć 
śromad, liczy ponad 10 tysięcy ludności, zorga- 
nirowanej w P, S. Li 

Przed wojną chłopi tutejszej gminy zapełniali 
cele więzienne zn strajk rolny, jak i za znane 
zniście w Grodzisku, walcząc na każdym odcin= 
ku o Polske Ludową, podczas wojny zaś w wal- 


ce konspiracyjnej z okupantem krzyżackim, gdzie 


nie obeszło się bez ofiar, bo i tu gestapowcy 
próbowali celności swych karabinów. Jednego 
dnia zamordowali 7 chłonów i 1 kobietę. Zdrady 
mie było. ' Pomimo spędzania chłopów i kato- 
wznia do nieprzytomności chłopi pozostali wier- 
ni swej drogiej a tek nieszczęśliwej Ojczyźnie 

W każdej gromadzie istnieją Koła P. S. L. 
które posiadają sztandary ufundowane przed 
wojna, działalność których wznowiona została 
prawdziwie z chwilą ukonstyluowania się na- 
czelnych władz P. S, L. z Prezesem Mikołajczy- 
klem na czele. Do chwili tej zachowali tutejsi 
Ledowcy pozycję wyczekującą. Dopiero wiądo- 
mość o ponownym powołaniu do życia P. S. L. 
przyjęto z niekłamaną radością. 

Nadmienić wypada, że poza P. S, L. nie ma 
tu żadnych innych ugrupowań. Pomimo kilku 
prób utworzenia takowych, nie udało się znaleźć 
ami jednego chłopa, z którym by można kontakt 
nawiązać. j 

Wyrazem przywiązania do P. S, L. I jego przy- 
wńdców był szereg zebrań w poszczególnych 
gromadach z udziałem Prezesa Wojewódzkiego -i 
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